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trtykuł zamieszczony niżej, a podpisany 
jerudonimem: „Szymon Odkładnica* wy- 
szedł spod pióra debiutanta na terenie pu 
blicystyki. Zawiera on uzasadnioną histo- 
rycznie odpowiedź przeciwnikom samorzą- 
dv na ich obawy, że samorząd wyolbrzymi 
odrębności dzielnicowe i osłabi władzę cen 
iinlną, a równocześnie operuje przykładami 
i rzuca myśli z dziedziny usirojn państwa, 
kóre, mimo iż są zaczerpnięte z przeszło- 
ści, dadzą się przetłumaczyć na polityczny 
jezyk współczesnych. Temat nie jest potrak 
iewany dziennikarsko, ale oryginalne ujęcie 
tomatu powinno zainteresować czytelnika. 

(Red). 


W 1532 roku w Rzymie ukazało 
sig pierwsze wydanie „ll Principe“ 
już po Śmierci autora sekretara flo- 
renckiego Niccolo Machiavellego. Jest 
te niewątpliwie jedno z najlepszych 
dzieł w politycznej literaturze świa- 
towej. Pisząc to zdanie, nie czuję się 
wcale wyzutym z wszelkich zasad mo 
ralnych, chociaż wiem, że gdy o uszy 
polskiego czytelnika obije się wyraz 
Machiavelli czy machiawellizm, to od 
razu widzi on przed sobą sztylet, wbi- 
Jany podstępnie przez zbirów Cesara 
Borgii i trutą w czasie wspaniałej ucz 
ty starszyznę zajętego miasła. 

Nie chcę w tej chwili osądzać nie 
nąlpliwie spaczonych pojęć moral- 
nych tego Włocha, jak również całej 
ówczesnej epoki. Interesuje mię to, 
co stanowi o jego wielkości. Kto prze 
czyta tę niewielką, bo zaledwie 100 
stronic liczącą książkę. spostrzec- 
że tam, obok zbrodni niezwykle istot 


ae i słuszne poglądy o państwie i | 


0 władzy. której podstawy nie są wca 
le sprzeczne z etyka. 
X 

O wspólnocie narodu nie decydu- 
ją cechy antropologiczne ale etnolo- 
giczne. — Wsnólne wierzenia. język, 
zwyczaje it d.it. d. 

Zbiorowość na wyższym szczeblu 
rozwoju. zaczyna wvtwarzać organi- 


nastepcom Aleksandra 


zację i władzę. W pewnym sensie u- 
koronowaniem rozwoju narodu jest 
stworzenie własnego państwa, — Sa- 
moerządu narodowego w najbardziej 
ogólnym znaczeniu tego wyrazu. 

Obserwując w sprzestrzeni i cza 
sie szeregi państw, widzimy różno- 
barwną mozaikę ustrojów. „Całą mo 
narchią turecką — pisze Machiavelli 
— rządzi jeden pan którego wszyscy 
są niewolnikami. Podzieliwszy swe 
państwo na sandżaki, posyła on tam 
różnych zarządców, których zmienia 
i przenosi według swej woli“. Rolą 
tych namiestników jest wyduszanie 
podatków. Ludność widzi w nich or- 
gan ucisku. Związek między rządzą- 
cymi i rządzonymi opiera się tyłko 
na sile. 

Czymś zupełnie innym są dawne 
demokracje greckie i wolne miasta 
włoskie z czasów odrodzenia. Czyta- 
my o nich, że po zagarnięciu „miasto, 
przyzwyczajone do wolności, daleko 
łatwie się trzyma za pośrednictwem 
jcgo obywateli niż w jakikolwiek in- 
ny sposób*. Ludność takiego miasta 
władzę i organizację uważa za coś 
swojego, do czego ma się prawo, cze 
go się pożąda — nie zaś za organ u- 
cisku. To nic są niewolnicy, ale o- 
watele, którym musimy dać samo- 
rzżd. 

Widzimy jakby dwie strony, dwa 
oblicza państwa. Pierwsze to silna 
władza najwyższa, która może złą- 
czyć różnorodnę kultury i zcemento 
wać olbrzymie terytoria, Drugle to 
kultura organizacji, głęboko wrośnię- 
ta w psychikę narodu. To ludność, 
kłóra odczuwa potrzehę własnego 
rządu, która rozumie konieczność i 
umie regulować żvcie społeczeństwa. 


Nagły zgon 
prof, dr. Maksymiliana Rosego 


Wczoraj o godz. 18.15 — zmarł nagle na zawał mięśnia sercowego w 
gabinecie Instytutu Badań Mózgu prof. zwyczajny neurologii i psychiatrii 
Uniwersytetu Stefana Batorego dr. Maksymilian Rose. 

Prof. dr. Rose przeprowadzał naukowe badania mózgu Marszałka Józe 
fa PHsudskiego. Prace te były już w stadiam końcowym. 

Eksportacja zwłok prof. dr. Rosego z domu żałoby (Zygmuntowska 6) 
vastapi w czwartek o godz. 10 rano. Pogrzeb odbędzie się w piątek w Kra 


Kowie, 


Klasycznego rozwiązania organi- 
zacji państwa-miasta starożytnej Hel 
lady niestety nie da się zastosować 
du wielkich narodów — tak sądził 
Machiavelli. 

Włochy, wielki naród o wspania 
łej rzymskiej tradycji historycznej. 
To naród, stojący wówczas na świecz 
niku kultury europejskiej, który 
stwarza odrodzenie i wydaje takich 
lvdzi, jak Leonardo da Vinci. I mu- 
simy zrozumieć co myślał ten wielki 
patriota, widząc, że Włochy są wi- 
downią krwawych rozgrywek królów 
francuskich i hiszpańskich, a potem 
Habsburgów, że to naród, który u- 
koronować się własną organizacją 
państwową nie może. 

Sam będąc w centrum roztrajko- 
tanego politycznie życia Italii, poszu- 
kuje wyjścia. 

Machiavelli z przekonań był repu 
błikaninem. Nawet w „Księciu' widzi 
my wyraźnie podkreśloną wyższość 
republiki. 

„W jakt sposób należy rządzić 
miastami i księstwami, które przed 
podbojem miały własne prawa?“ — 
to tytuł jednego z rozdziałów, w któ- 
rym czytamy: „I cokolwiek by się czy 
niło.. nie zapomną oni tego hasła i 
tych porządków łeez przy najbliższej 
sposobności do nieh się uciekną, jak 
to uczyniła Piza, chociaż upłynęło ty 
le lat, jak dostała się w niewolę flo- 
reniczyków'*, 

Machłavelli rezygnuje ze swych 
republikańskich poglądów zawar- 
tych w całym szeregu jego dzieł, bo 
wierzy, że robi to w imię zjednocze- 
nia Włoch. 

Rozwój Tialii spaczył się. Historia 


uczy, że oba istotne czynniki organi- 
zacji państwowej muszą rozwijać się 
rownolegle. Naród włoski dosięgnął 
wzorów demokracji greckiej. Rozwi- 
nął kulture organizacji wszerz, ale był 
to rozwój jednostronny. Zabrakło roz 
woju wzwyż; zabrakło cementu, two 
rzącego państwo całego narodu, — 
organizacji, która potrafi skutecznie 
bronić swej niepodległości i niezależ 
ności. 

Musimy więc szukać wzorów du- 
żego państwa. Wyżej mówiliśmy o 
Turcji, ale czyż możemy na niej za- 
trzymać się? — O niel Machiavelli 
doskonale rozumie jej nicość i wyka- 
zuje to na przykładzie podobnej mo 
narchii perskiej kiedy mówi: „ Dla- 
czego państwo Dariusza, zdobyte 
przez Aleksandra, nie powstało prze 
ciw następcom Aleksandra po jego 
śmierci". Państwo perskie, rządzone 
przy pomocy satrabów, na czele or- 
ganizacji ma jednostkę, Reszta ludno 
ści — to niewolnicy, którzy nie ma- 


ją najmniejszego zrozumienia dla or- 


ganizacji państwa. Po zamordowaniu 
Dariusza i jego rodziny nie bvło ni- 
kcgo, kto by umiał samodzielnie rzą 
dzić, nie wyłączając satrapów, którzy 
ślepo słuchali nowego władcy. Żadne- 
mu z tych niewolników nie przvszła 
do głowy, że można stawiać opór i 
rządzić samodzielnie. 

Tu mamy odwrotny w stosunku 
do Włoch przyklad patologicznega 
rozwoju władzy zwierzchniej, rozwój 
w górę, przy równoczesnym zupeł- 
nym braku rozwoju wszerz. 

Machiavelli przeciwstawia Persji 
Francję z końca XV wickau, gdzie, 0- 
bok już dostatecznie silnej władzy kró 
lewskiej. istniała jeszcze drabina len 
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Prezes N. Izby Kontroli u P. Prezydenta R.P. 
i Marszałka Śmigłego-Rydza 


WARSZAWA, (Pat). Prezydent Rze- 
czypospoliłej w dniu dzisiejszym przyjął 
Prezesa Najwyższej Izby Koniroli gen. dr. 
J. Krzemieńskiego w towarzystwie wicepre 
zesa Z. Rugiewicza. Gen, Krzemieński zło- 
żył p. Prezydentowi Rzeczypospoliłej 
„Sprawozdanie z działalności Kontroli Pań 
stwowej za okres budżetowy 1936-37" 
oraz „uwagi Kontroli Państwowej o zamk- 


Niemcy ządają zwrotu 
Togo, Kongo, Angoli i Kamerunu 


LONDYN, [Pat]. Premler Chamberlain 
odczytał w izble Gmin tekst oficjalnego 
komunikatu wydanego po zakończeniu 
rozmów francusko-brytyjskich: 

„W czasie swego pobytu w Londynie 

w dniach 29 i 30 listopada premier Cham 
temps I min. Delbos odbyli rozmowy z pre 
mierem, sekrelarzem stanu min. spraw 
tagr. | innymi członkami gabinetu brytyj- 
skiego, 
„. Lord Halifax przedziawił ministrom 
francuskim expose na temat rozmów, kióre 
odbył ostatnio w Niemczech. przy czym 
Premier Chautemps i minister Deibos 
stwierdzili z zadowoleniem. że jakkolwiek 
Po wizycie łorda Halifaxa ze względu na 
tej prywatny I nieoficjalny charakter, nie 
możne było oczekiwać natychmiastowych 
"ezultatów, to jednak wizyta ła zmierza do 
usunięcia przyczyn międzynarodowych 
nieporozumień I połepszenia aimosfery. 

Ministrowie przystąpili dalej do wstęp 
nych badań 


ZAGADNIENIA KOLONIALNEGO 


Bod wszystkimi kątami widzenia. Doszli 
nl do wniosku, że zagadnienie to nie mo 
R być rozważane osobno, że dotycz" ono 
Pewnej liczby innych mocarstw. Zgodzono 
się co do konieczności bardziej głębokie- 
90 zbadania tego zagadnienia. 
Ministrowie francuscy z kolei poinfor- 


mowall swych kolegów o wizytach, które 
w najbliższym czasie złoży minister Del- 
bos w krajach Europy środkowej I wschod- 
niej. Stwierdzili onl z zadowoleniem, że 
wspólny Interes obu rządów ieży w utrzy- 
maniu spokoju w tej części Europy. 

Poddano dalej badaniu sytuację wy- 
tworzoną pizez konflikt hiszpański i cà- 
łokszinłt zagadnień Śródziemnomorskich. 
Uznano, że z 


POLITYKA NIEINTERWENCJI 
mimo wszystkich trudności jakie napotkała 
jest w pełnt usprawiedliwiona i w rzeczywi 


| 6 AŻ, 


stości przyczyniła się do zmniejszenia mię 
rzynarodowych oddźwiękćw konflikiu. Po 
stanowiono, iż oba rządy podejmować bą 
dą w dalszym ciągu wysiłki w celu zapew 


nienia tej polifyce całej Jej skuteczności. 


Ministrowie brytyjscy I francuscy zba- 
dall sytuację na Dalskim Wschodzie, uzna 
jac w pełni jej powagę. 

Stwierdzili oni gotowość współpracy 
z innymi mocarsiwami znajdującymi się w 
tej samej sytuacji, celem obrony praw I in- 
teresów oraz celem wypełnienia obawląz- 
ków, wynikających z międzynarodowych 
frakiałów. d 


"NNT" CKERC 2.1 


niętych rachunkach państwa i wykonaniu 
budżełu za okres 1935-36", 


gi” prezes N. l. K. gen. dr. J. Krzemieński 
i wiceprezes Z. Rugiewicz złożyli następ 
nie Marszałkowi Śmiałemu Ryd7owi, pro- 
zesowi rady ministrów gen. Sławojowi 
Składkowskiemu, marszałkowi Senatu Alek 
sandrowi Prysłorowi; marszałkow! sejmu 
Słanisiawowi Carowi I ministrowi skarbu 
Eugeniuszowi Kwlałkowskiemu. 


„Sprawozdanie” powyższe oraz „uwa. 


Dariusza nie powstało przeciw 


na, ucząca rycerstwa samodzielnej or 
ganizacji. Chociaż władca państwa 
perskiego miał może większą siłę od 
władny feudalnego, ale z chwilą prze 
łamania jej następował upadek, bo w 
szerokich masach Jadów Wsčhodu, 
kultura władzy, umiejętność, zdolność 
w tym kierunku nie była rozwinięta. 

Autor Księcia nie znał prawdopodob 
nie historii i ustroja Polski. A szkoda, 
— bo Polska wówezas w Europie przo 
dowała. Bo nasz ustrój społeczno poli- 
tyczny był najwyższą formą państwa 
wą jaką osiągnięto od czasów starożyt- 
nych. Polska realizowała na przełomie 
XV i XVI wieku doskonałą równowa- 
gę między tymi dwoma czynnikami 
organizacji państwowej. 

Francja feudalna o mało nie podzie 
liła losu rozdrobnionych Włoch. a już 
Ludwik XI i Karol VIII zaczęli budo- 
wę późniejszej monarchii Ludwika 
XVI. W tej zaś wzrost władzy central 
nej, bez równoczesnego rozwoju kul- 
tury organizacji mas, prowadził do 
szałonego wstrząsu wiełkiej rewolucji. 

Polska ówczesna nriała u góry tę 
siłę, jaką reprezentował Kazimierz Ja 
giellończyk; u dołu statuta piotrkows- 
kie pociągały szlachtę do udziału w 
sprawach państwa. W Polsce, wiążąc 
szlachtę z państwem, wiązano nie je- 
den z ułamkiem procent jak we Fran 
cji, ale dziesiątą część ogółu ludności. 
Takie rozwiązanie było szczytem ów- 
czesnej myśli politycznej. 


Od wczesnego Średniowiecza, aż do 
czasu Piemontu pełny rozwój narodu 
włoskiego był hamowany brakiem wła 
dzy ogólnej. Nie możemy dziwić się, 
że „Il Principi“ jest „wyznaniem wia- 
ry“ Machiavellego. bo w nim widzi on 
możliwość zjednoczenia Włoch. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


Szymon Odkładnica 


Chiny są destatecznie 
uzbrojone 


NANKIN, (Pat). Rzecznik min. spr. zagr. 
oświadcza, że decyzja przen'esienia sie- 
daiby rządu do Chin środkowych jest dru 
gim stadium obrony Chin. Rząd nakazał 
wzmocnienie tempa wyszkolenia nowych 
oddziałów i budowę nowych bardzo sil- 
nych linij obronnych, za które będą mogły 
się wycofać wojska, walczące na froncie 
Szanghaj — Nankin. Rzecznik zapewnia, 
że Chiny rozporządzają dostateczną iloś- 
cią małeriału wojennego, 


Prof. Patkowski 
dyrektorem departamentu min. W. R. i 0.P. 


WARSZAWA (Pat). Minister Wy 
zaeń religijnych i oświecenia publiez 
nego powierzył stanowisko dvyrekio- 
ra departamentu nauki i szkół w ył- 

LJ LJ 

Prof. dr. Józef Patkowski, nowomiano- | 
wany dyrektor departamentu nauki szkół 
wyższych, urodził się w r. 1887 w Warsza- 
wie. Wyznanie rzymsko-kat, 

Do szkół uczęszczał w Kielcach, Rado- 
miu i Warszawie. Za strajk szkolny został 
wydalony z 7-ej klasy. W r. 1906 ukończył 


otyczących tej części świata, | prywatną szkołę handlową Jetewskiego. 


Wynik rozmów londyńskich 


Zagadnienie kolonialne dotyczy innych mocarstw 


LONDYN, [Pzij. Korespondent PAT do 
wiaduje się z wiarygodnego źródła, że w 
rozmowach z lordem Halifaxem kancierz 
Hitler, jak to wyjaśnił wczoraj iord Halifax, 
składając sprawozdanie ministrom francu- 
skim bynajmniej nie wysunął żędania 
zwrotu wszystkich dawnych kolonij nile- 
mierkich, lec zupełnie konkretnie wymie 
nit kolonie. Eióre Niemcy pragną otrzy- 


mać. Kolonie te są: Togo, Kamerun oraz 
wieiki jednolity obszar, składający się w 
przewaźnej części z Konga betgijskiego | 
Argoli. Uzyskanie tych obszarów kolonial 
nych zaspokolłcby Niemcy. W grę wcho- 
dzą więc głównie obszary Belgii i Portu- 
galii i w bardzo małym stopniu dawne ka 
lonile niemieckie, będące pod zarządem 
mandatowym W. Brytani | Francji. 


Żądanta Niemlec uznane zostały przez 
wczorajszą naradę francusko-brytyjską Ja- 
ko nienadające się do dalszej dyskusji w 
obecnych warunkach. Zdaniem obu rzą- 
dów — do rozwiązania zagadnienia kolo- 
nialnego przystąpić można tylko w ramach 
rookwań © powszechne porozumienie eu- 
ropejskie, Nz 


a IRAT w s 


szych dr. Józefowi  Palkowskiemu, 
profesorowi zwyczajnemu na Uni- 
wersytecie Stefana Batorego w Wil- 
nie. 


W r. 1907 uzyskał maturę jako eksternista 
w Krakowie. Słudia wyższe odbywał w 
Krakowie i Monachium. Doktora! uzyskał 
w uniwersytecie Jagiellońskim w 1917 r. 
W r. 1913 został młodszym asystentem w 
uniwersytecie Jagiellońskim, od r, 1914 
pracował w instytucji radiologicznej w 
Wiedniu, Dn, 6 sierpnia 1914 roku wstąpił 
do Legionów, początkowo w charakterze 
szeregowca, później sierżanta. W r, 1916 
zosłał mianowany asystentem w uniwersy 
tecie Jagiellońskim. 

W r. ak. 1918-19 prowadził wykłady 
zlec. dla stud. rolniczego w uniwersytecie 
Jagiellońskim. Od r. 1919-20 by! zastępcą 
prołesora fizyki doświadczalnej w USB. Od 
lutego 1921 r. był profesorem nadzwyczaj 
nym, a od października 1935 r. profesorem 
zwyczajnym. W roku ak, 1923-24 — pro- 
dziekanem wydziału matematyczno-przy: 
rodniczego, a w r. 1926-37 — dziekanem 
tegoż wydziału, Od roku 1935-36 prof. 
dr. Patkowski jest prorektorem USB. 

Prof. dr. Pałkowski jest odznaczony 
Krzyżem Komandorskim orderu Odrodze» 
nia Polski. 


Rankin oskrzydiony 


TOKIO, (Pai). Z Szanghaju donoszą. że 
na skutek zajęcia Czangczou Kuangłe I 
Iszing przez wojska japońskie, Nankin ro- 
siał częściowo oskrzydlony. Zajęcie for- 


tów Kuangyin pozwała japońskim okręlom 
wojennym na posuwanie się w górę 
Yangtse aż do Czuikiang, skąd będa mla- 
ły wolna drogę na Nankin. 


Mandżu uo przystąpi do paktu 
antykomintiernowskiego 


TOKIO, {fet}. 
„Szimbun” 


Dziennik 


wyrała przypuszczenie, 


„Miszi Niszi | Mandżukuo przystąpi w najbliższym cza- 
łe | sle do paktu antykominternowskiego. 


1-30 b.m. wybory nowego akadem. literatury 


WARSZAWA, (Pat). W dn. 6 i7 
grudnia br. odbędą się posiedzenia 
twyczajne Polskiej Akademii Literatu 
Ty. 
dn. 7 grudnia obejmuje m. in. wybór 
nowego akademika na miejsce opróż- 


Porządek dzienny posiedzenia z | 


nione po śmierci Bolesława Leśmiana. 
W dniu 8 grudnia odbędzie się uro 
czyste posiedzenie doroczne P. A. L., 
którego program przewiduje m. in. 
odczyt akademika literatury Karnela 
Makuszyńskiego p. t. „Ślubowanie. 


Proces organizacji terrorystycznej 


Wiceprezes Str. Nar. na czele związku zbrojnego 
ZAMOść {Pat}. W sadzie okręgowym w | du organizacji. Dosta:cz”nę rewolwery sy 


Zamościu rozpoczęła się rozprawa prze- 
wko członkom  ielegatnej organizacji 
zbrojnej. Założyciełem tej organizacji I 
jej kierownikiem byt wiceprezes strannici 
wa Narodowego Kazimierz Rzewuskł. Z 
freści aktu oskarżenia wynika, że Rzewuski 
będąc wybitnym członkiem Stronnictwa 
Narodowego, założył potajemnie nielegal] 
ny zwłązek zbrojny, który rzekomo miał 
na celu czynna walke z komunizmem. Or- 
ganizacja ta składała się z 1. zw. piątek na 
czele z instruktorami, którym Rzewuski do 
starczył rewciwery I naboje. Każdy z człon 
ków składał przysięgę przed krzyżem, 
przy czym żaden z członków nie znał skła 


Państwo Dariusza nie powstało przeciw nasięptom Aleksandra 


(Dokończenie ze str. I-ef) 


W Polsce leż przyszedł wiek RVTI i 
AVIU, nastąpiło zdecydowane zwich- 
nięcie równowagi ustrojowej na nie- 
korzyść silnej władzy zwierzchniej. 
To pociągnęło zdegenerowanie kułlury 
organizacji w masach szlacheckich. 
Ostateczną konsekwencją były rozbio- 
ry. 

Dopiero genialna myśl i czyn Wiel 
kiego Marszałka, wskrzeszając Polskę, 
dały nam silną władzę i przywróciły 
równowagę w rozwoju narodu. 

Niedawno uderzyły mię swą traf- 
nością spostrzeżenia p. J. M. które zna 
lasłem w „Słowie”, w reportażu o pew 
nej wsi z nad granicy sowieckiej. W 
związku ze scalenicm kazano tam 
przeprowadzić meliorację. Wynik oka 
zał się fatalny. Inż. powiatowy zepsuł 
łąkę. — Autora artykułn boli nie to, 
że ludność traci zaufanie do admini- 
stracji, że przysłane później nakazy 
płatnicze za wykonanie niefortunnego 
osuszenia, będą jej się wydawały nie- 
sprawiedliwością. Ale boli go, że lud- 


WILNO, MICKIEWICZA 


| "| 
Wyceczka Tatarów 
krymskch w Wilnie 


Przybyła do Wilna wycieczka Tałarów 
(rymsk'ch, mieszkających w Rumuni i Tur 
-ji W wycieczce lej biora udział działa- 
cze ruchu niepodiegłościowego Azerbej- 
dżanu, Idel Uralu i północnego Kaukazu. 
Sa ło korespondenci pism, prawnicy, stu- 
denc śraz członkowie Związku Ta!arów w 
Romunii i Tare). 

Wczorsj członkowie wycieczki w oto- 
czsńiu Tatarów wileńskich oddali hołd 
Sercu Marszalka Józefa Piłsudskiego na 
Rossie. składając u <łóp mauzoleum p'ęk- 
ny wieniec z szarfami o barwach narodo- 
wych krymskich z nadnisem: „„V/skrzesi- 
celowi Polski Niepodiegłościowcy ` 
Krymscy”. Na szarfie wyhafłowano również 
godio „Tanga Krymska”. 


stemu liliput zosiały przemycorne z Nie- 
miec. Organizacja posiadała płany działa- 
nia, a m. in. z malerlałów dostarczonych 
przez Rzewuskiego sporządzone zostały 
bomby, które następnie milano użyć do 
zburzenia kilku hurtowni żydowskich w 
Izbicy pow. krasnystawskiego. Na wyko- 
nawcę tego planu wyznaczono instrukto- 
ra Władysława Plizgę który jednak w 
ostatniej chwili cofnął się I rozkazu nie 
wykonał. Bombę zawióz! do Lublina I od- 
dał w ręce w ręce policji. Pilzga wyjatnił 
swoje stanowisko w organizacji ł podał 
szereg nazwisk członków, wskuiek czego 
nastąpiły rewizje I aresztowania. 


ność ta jest zupełnie bierna, że nie pro 
testuje. Lepiej żeby ona poszła tozbi- 
jać starostwo, niź ta obojętność w sto- 
sunku do władzy. Ona nie ma zupeł- 
nie poczucia swego prawa do tej wła- 
dzy, do organizacji. — To coš bardzo 
zbliżonego do psychiki niewolnika, któ 


ry nie reaguje na to, kto i jak nim rzą- j 


dzi. 

Psychika tej ludności to psychika 
Wschodu, któremu wszystko “jedno 
czy rządzili nim Medowie, Dariusz czy 
Aleksander Wielki, senat rzymski, czy 
sułtan turecki, albo husinesmann an- 
gielski. 


„KURBÓLE WILKNSKI* 


1 XIŁ 1937 


dr. Wszechnauk Lekarskich, profesor zwyczajny Uniwersytetu Stefana Bz- 
torego, dyrektor Kilniki Neurolłagiczno- Psychiatrycznej, dyrektor Polskiego 
instytutu Badania Mózgu, członek Polskiej Akademii Umiejętności, 


urodzony w r. 1883 w Przemyślu, zmarł 30 listopada 1937 r. w Wilnie. 


Eksportacja zwłok nastąpi w dniu 2 grudnia 1937 r. o godz, 10-ei rano 
z domu żałoby przy uł. Zygmuntowskiej 6. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Krakowie. 


O tych smutnych obrzędach zawiadamiają 


Rektor i Senat 
Uniwersytetu St. Batoreso 


Cześć Jego pamięci I 


Szkoła i książka polska to nie 
wszystko. Trzeba tę ludność przerobić 
na wolnych obywałeli, a nie podda- 
nych. Jeżeli w stosunku do niej mamy 
ambicje kulturałne, to musimy wyro- 
bić kulturę organizacji, kulturę Życia 
we własnym państwie. Nie należy stwa 
rzać przeciwstawienia, ale związek 
między rządzącymi i rządzonymi, «cv 
jest istotnym pierwiastkiem cywiliza- 
cji zachodniej. W Polsce nie powinno 
być takiej ludności, której wszystko je 
dno kto nią rządzi. 

„Naród musi przyzwyczaić się do 
administrowania swymi własnymi 


Kronika telegraficzna 


— „Evening Mall” donosi, iż wkrótce 
ma nastąpić zawarcie pomiędzy W. Bryta- 
nią a wolnym państwem Irlandzkim paktu, 
kładącego kres wojnie ekonomicznej, któ- 
ra trwa między obu krajami od r. 1932. 


— Strajk robotników portowych w Du- 
blinie objął około 1.300 ludzi, zatrudnio- 
nych w morskich przedsiębiorstwach iran- 
sportowych I spowodował znaczne trudno 
tci w ruchu towarowym, Na skułek zatrzy 
mania w porcie niektórych słatków załogi 
otrzymały wymówienia. Strajk grozi po- 
ważnymi komplikacjemi. 

— Zjazd b. żoirierzy lekkiej brygady 


| trzeciego korpusu wojsk polskich na wscho 


dzie odbędzie się w Warszawie dnia 5 gru 
dnia br. o godz. 10-ej. 

" Zbiórka w koszarach 
przy ul. 29 listopada. 


im. gen. Bema 


— Ducrowieństwo dziekanału diecezji 
lubelskiej uchwaliło wplacić na FON kwo- 
"ET=S TEE PA CZ PRZEZE TES 


Zatarg w zarządzie 
P.Z.P.N. 


WARSZAWA, (Patj. Znany działacz 
pitkarski mjr. Jachec ustąpił ze stanowiska 
wiceprezeta Polskiego Zw. Pilki Nożnej I 
przewodniczącego wydziału spraw sę- 
dziowskich, Równocześnie zgłosił swoją 
rezygnację wiceprzewodniczący wydziału 
S. S. mjr. Dąbrowski. Powodem ustąpienia 
obu działaczy były pedebno nieporczu- 
mtenia z zarządem PZPN-u. Zarząd Polskie 
go Zw. Pilki Ńożnej posianowił powierzyć 
sprawy wydziału spraw sędziowskich p. 
Mosińsklemu do czasu walnego zebrania 
P. Z.P. N., które się odbędzie w dniach 
26 I 27 lutego 1938 r. 


Cractva nie jedzie 
do Afryki 


Zerząd Pol. Zw, Piłki Nożnej odmówił 
zezwc!enia na proiekłowane tournee Cra- 
covii po Afryce północnej, molywując to 
słabą formą wykazana obecnie przez Cra- 
covię. Natomiast PZPN. udzielił reprezen- 
łacji śląskiej zezwolenia na rozegranie me- 
czu ze Śląskiem niemieckim dnia 2€ grud- 
nia w Byłomiu oraz rewanżowego społka 
nia w dniu 6 lutego w Katowicach lub w 
Chorzowie. 


— 


tę ryczałłową 25 tysięcy złołych przezna 
czając ję na zakup samolotu sanitarnego. 

— Wczoraj zastrajkowali w Brooklynie 
grabarze oraz funkcjonariusze znajdujące- 
go sie tem wielkiego cmentarza. Dotych- 
czas nie mogło sią odbyć skutkiem strajku 
17 pogrzebów. Policja obsadziła cmentarz 
celem zapobieżenia okupowania go przez 
strajkujacych. 

— W następstwie rozmowy odbytej 
przez Gandhiego z sir John Andersonem 
ustępujacym gubernatorem Bengalu, rząd 
tej prowincji zapowiedział zwolnienie z gó 
ra 1100 więźniów politycznych. Gandhi zo 
bowiązał się wołynąć na nich w kierunku 
zaniechania polityki terroru. 

— Doróczna zbiórka na fundusz szkol- 
nictwa polskiego za granicą, do dnia 30 
września r. b. przyniosła ogółem 570.145 
złotych. 

— Wczoraj do p. marszałka Cara przy- 
byli p. płk. poseł Świdziński, prezes koła 
parlamentarnego OZN oraz pos. Tomasz- 
klewicz, przewodniczący grupy poselskiej, 
którzy zawiadomili p. marszałka Cara o 
powsłanłu koła. 

Jednocześnie imieniem Koła zapewnili 
go o pełnym zaufaniu do jego osoby jako 
marszałka Sejmu. 

— W związku z wladomościami, jakie 
zostały osłałnio zamieszczone w prasie o 
mających jakoby nasłapić zmianach na 
wyższych słanowiskach w centralnym za- 
rządzie ministerstwa rolnictwa i reform rol 
nych, PAT informuje, że wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie. 


Rząd gen. Fras c» 
uznany przez Jasone 


TOKIO. (Pat). Premier Konoye uzyskał 
zgodę cesarza na formalne uznanie w dniu 
dzistejszym rządu gen. Franco. 


Czytelsia „Nowości“ 


Beletrystyka polska — obca => naukowń 
~ jektura szkolną 


wilno, Jagiellońska 1C—5. 


Kaucja 3 zł. abonament 1 zł. 50 gr. 


Czynna cd g. 11—19. 


Profesor Dr. Medycyny 


MAKSYMILIAN R 


Redaktor Naczelny Pamiętnika Wileńskiego Tow. Lekarskiego 
zmarł dnia 30 listopada 1937 r. 


Wileńskie Towarzystwo Lekarskie 
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sprawami“ pisze w 1807 r. minister 
pruski Stein. Pisze to wówczas, kiedy 
wojny napoleońskie wykazały całą 
wyższość obywateli rewolucji francu- 
skiej nad poddanymi Fryderyka Wie] 
kiego. Stein chciał z poddanych państ- 
wa połicyjnego uczynić obywateli, bio- 
rących czynny udział w 
państwowych. 


zadaniach 


Budując samorząd miast niemiec- 
kich, kładł on fundamenty pod nowo- 
czesne państwo narodowe. Wychowy- 
wał i pozyskiwał obywatela dla współ 
pracy z państwem. 


Prawdziwa kultura organizacji pań 
stwowej rozwija władzę nadrzędną, 
spajającą i broniącą całości, opartą o | 
twórczość wolnego obywatela, budują 
cego państwa. Najgorszym błędem jest 
przeciwstawiać jedno drugiemu. — 
Przeciwnie, silna władza i twórczy oby 
watel — to prawidłowa droga rozwoju 
kultury państwowej narodu. 

Józef Piłsudski dał Polsce władzę 
zdolną do scementowania państwa, ale 
pamiętajmy, że najsilniejsza «władza 
sama nie zwiąże na stałe chłopa Ziemi 
Wileńskiej z państwem. jak długo bę- 
dzie istnieć przeciwstawienie na najniż 
szym szczeblu administracji, między 
łudnością a organizacją państwową. 


Wszczepiając połską kulturę poli- 
tyczną na naszych ziemiach, trzeba do 
brze uświadomić sobie jej zasadnicze 
czynniki. Po pierwsze silne związanie 
ze sobą władz w centrum, któremu 
sprzeciwia się zbytnia dowolność na 
wyższych szczeblach administracji; 
po drugie samorząd na szczeblu naj- 
niższym. Samorząd usunie fatalne 
przeciwstawienie sobie administracji 
i społeczeństwa, — to jest świetną po- 
żywką dla tworzenia się wszelkich nie 
pożądanych odrębności, bo jest szka- 
łą wychowującą obywałtetła w duchu. 
zachodu. 

Szymon Odkładnica 


życorys prof. dr. 
Maksymiliana Rosego 


Prof. dr. Maksymilian Rose urodził sie 
w r. 1883 w Przemyślu. Do gimnazjum 
uczęszczał w Przemyślu i Katowicach. Słu- 
dia lekarskie ukończył i dyplom otrzymał 
na uniwersytecie Jagiellońsk'm w r. 1908. 
Praktykę lekarska odbywał w klinice cho- 
rób nerwowych i umysłowych U. J.. następ 
nie na dalsze studia wyjeżdża do Berlina 
W r. 1910 zostaje asystentem zakładu dla 
umysłowo chorych kantonu zurychskiego 
w Reinau, a później w Tiibingen. W r, 1912 
wraca do Krakowa i rozpoczyna pracę nau 
kową w pracowni neurologicznej zakładu 
anatomii opisowej U. J., wykonując równe 
cześnie praktykę lekarską w zakresie cho- 
rób nerwowych i umysłowych. W czatie 
wójny świałowej pełni służbą lekarską w 
armii austriackiej, a nasłępnie jako naczel 
ny lekarz stacji zbornej Legionów Polskich; 
w Przemyślu, Wr. 1919 wstępuje do armii 
polskiej, gdzie do r. 1921 w stopniu mjr. 
lek. pełni służbę w szpiłalu okręgowym 
wojskowym w Krakowie. Po opuszczeniu 
szeregów wraca do pracy naukowej za- 
kladu anatomii opisowej w Krakowie. 


W roku 1925 ołrzymuja powołanie na 
stanowisko kierownika oddziału w instytu 
cie cesarza Wilhelma dla badań mózgu w 
Berlinie. Na podstawie prac tych nauko- 
wych ołrzymuje niemiecką aprobację lekar 
ską, a następnie doktorat niemiecki. 

W r. 1926 mianowany zostaje człon- 
kiem naukowego instytutu Wilhelmowskie 
go- 

Od r. 1929 do 1934 jest dyrektorem pol 
skiego instytutu badań mózgu w Warsza- 
wie. 

W r. 1931 obejmuje katedrę psychiatrii 
w uniwersytecie Stefana Bałoreno, zatrzy 
mując stanowisko dyrektora Polskiego In. 
stytułu Badań Mózgu, który został przenie 
siony do Wilna. 

Był diugolefnim członkiem Polskie] 
Akademii oraz członkiem T-wa Naukowee 
go Warsz swskiego. 

Prof. Ross był jednym z twórców 
nauki o t, zw. cytoarchitektonice mózgu. 
Był kierownikiem kiiniki neuroloaicznej | 
psychiatrycznej U. S. B. I klinikę tę rozwi- 
nał. Następnie założył addział szpitala psy 
cniatrycznego w Kojranach, którego był 
dyrekłorem z ramienia ministerstwa Opie 
ki Społecznej. 

Prof. Rose był jednym 
komiłszych uczonych nie tylko Polski, ale 
i świala, w dziedzinie badań mozgu Był 
autorem bardzo wielu, z górą 30-łu, powazż 
nych pret naukowych, które imie jego ror 
sławiły po całym świecie. 

W dniu 11 listopade oWzymał złoły 
Krzyż zasługi za prace naukowe. 


z najzna- 


Zwłoki ś. p. dyr. Żuławskiego 
odwiezieno Ge Warszawy 


Wczoraj o godz. 19 w koście!e carni- 
zonowym św. lgnacego odprawione zo- 
stało przez ks. kapel. Śledziewskiego na- 
bożeńsłwo żałobne za duszę Ś, p. Janusza 
Żulawskiego, dyrekłora rozgłośni w leń- 
skiej Polskiego Radia, 

Do kościoła przybyła delegacja Zwiaz- 
ku Leg'onistów ze szłandarem. Przed ka- 
łafaikism z trumną miejca zajęła rodzina 
zmarłego, po bokach przedstawiciele 
władz, współpracownicy ś. p. dyr. Żuław- 
skiego z ostałniej Jego piacówki i wieju 
innych. W kościele między innymi zauwa- 
żyliśmy: rektora prof. W. Słeniewicza, wi- 
ceprezydenła K. Grodzickiego, dyr. Glaz- 
ka, prof. dr Jakowickiego, nacz. Wrońskie- 
go, płk. Goebla, mjr. Kozłowskiego. dyr. 
Z. Marynowskiego z Polskiego Rad'a z 
Warszawy i wielu innych. Podczas nabo- 
żeństwa żałobne pienia religijne wykona- 


ła orkiestra synifoniczna Rozgłesśni Wiłeń- 
skiej P, R. ersz p. dyr. Ludwig z p. Hendri- 
chówną. 

Przy wynoszeniu lrumny z kościoła 
marsza iałobnego odsąrała orkiestra woj- 
skowe. 

Konduk! pogrzebowy przeciągnał uli- 
czmi: plec Napoleona. Biskupa Bandur- 
skiego, tw, Magdaleny Zamkową. Wiel- 
ka, przez Ostrą Bramę Ostrobramska, Ko- 
lejowg na dworzec kolejowy, gdzie trum- 
na zosłala wniesiona do specjalnego przy 
gciewanego wagonu załobnego. 

Pogrzeb $. p. dyr. Żuławskiego nastąpi 
dzisiaj w Warszawie o godz. 8 z dworca 
VVschodniero na -msnfarz wojskowy na 
Powązkach. 

Z Rerglośni Wileńskiej Polskiego Ra- 
dia wyje hata wczoraj do Warszawy spec- 
jalna aeiegacja pracowników. 


Cicho sza! 


Każdy urząd ma swoje władze i ich pod 
Alądnych. kiedy myślę © tej  podniosłej 
Pruwazie, zawsze mi przychodzi pewien 
Miep z „Klubu Piek wieka“, który pozwolę 
uiie- przypomnieć Sz. Czytelnikom bez żad 
+ iateucyj, ale w odpowiednim 

Ocie ze względu na szczupłość tej rubry 


ki Myśię, że wiciki Dickens daruje mi, że 
t lego klubu zrobiłem — jak mówią przy- 
ieduicy -— preparat. 


Rzecz zaczyna się z chwilą, gdy do bur 
mistrza miasta Ipswich, pana Jerzego Nup- 
k ns esq. przybyła ze skargą pewna dama. 

= 
Racz pani przełożyć swą sprawę. 

(77 Jest ona natury bardzo przykrej, pa- 
aie 

— Bardzo być może. Ale uspokój się pa 
(Tu pun Nupkins przybrał łagodną po- 
Baw, Teraz powiedz ini pani, jaka kwe- 
atia legalna sprowadza ją lu (w tym miejscu 
Erzwdnik wziął górę i pan Nupkins przybrał 
Posta wę wspaniałą i surową 


mi 


Przykro mi wyjawiać to panu, ale 


mea A ; : dk: 
bawia się, że będzie tu miał miejsce po 
Fdynek. 

= Tu w Ipswich? 

=, 


_— Pojedynek w Ipswieh? — zawołał bur 
Mistrz zdziwiony do n 
=, Tio h 
Å 


ajwyższego stopnia 
yć nie może, Nis podołnego nie mo 
wydarzyć się w tym mieście! Czy pani 
tnana jest cnergia miejscowych władz? Czy 
Pani nie słyszała, że czwartego maja, przy 
awszy tyłko sześćdziesięciu specjalnych 
koastahiów, rzuciłem stę midzy dwóch lok 
Wrów i z narażeniem własnej osoby wśród 
rozhukanej Iłuszczy, powstrzymalem kłót- 
Rię. Pojedynek w Ipswich! To coś niesły- 
thanegol Muzzle! nicch tu natychmiast przyj 
dzie pan Jinks. i 
Wkrótce zjawił się urzędnik wieku doj 
tzałego, dicho ubrany i widocznie licho kar 
Biony, jak można było wnosić z wychud 
kj twarzy i spiczastego nosa. i 
— Planie Jinks — rzekł burmistrz — ta 
Gana przybyła tu, bv zawiadoniić o poje- 
dynku, mającyfu się odhyć w tyin mieście 
Pan Jinks nie w iedząc właściwie, co na 
ło odpowiedzieć, nśmiechnał się uśmiechem 
Podwładuego urzędnika. Pan Nnpkins przy 
brat natychmiast poważną minę i rzekł: ) 
— Panie Jinks. pan jesteś głapiec — 
(pan Jinks spojrzał z pokorą na wicłkiega 
<riwtoka i przygryzł konice piór% — Tu 
Rit mą żadnego powodu do śmiechu. 

l Wygłodzony urzędnik westchnął jak czło 
wiek przekonany, iż rzeczywiście mało nia 
Powodów do wesołości. 

LJ 


Nasirpnie okazało się z zeznań Skarżącej 


daroy ` 
Way, Że to Bogu ducha winien pan Pick 
Wick mna być 


Bzono u ię 
sty. 


przyczyną pajcdysnku. Sprowa 
c pana Pickwicka i jego towarzy- 
liezpoczęło się badanie, w którym prze 
słuchano przede wszystkim 
strażnika Grummeru. 

> LJ 


miejscowego 


— Niech Grummer złoży przysięgę. 

Grummer natychmiast został zaprzysię- 
tony, a ponieważ obiad pana Nupkinsa był 
już Botów, więc spisanie zeznań konstubła 
odbyło się z wielką szybkością. Samowi Wel 
zj udowodniono gwałt publiczny, panu 
Winkle pogróżki, panu Snodgrassowi czyn- 
ny opór. Po dokonaniu tego burmistrz i pan 
Jinks odbyli cichą naradę. Następnie bur- 
Mistrz odkaszłnął, zamierzając przemówić 
46 pana Pickwieka, gdy ten odezwał się 
Pierwszy; 
2 Przepraszam pana — powiedział — 
kie nim pan wydasz wyrok, main prawo żą 
dać, bym także był wysłuchany... 

— Milcz pan — zawołał burmistrz — al 
« każę zaprowadzić go do więzienia, 
_ Pan Jinks pociągnął burmistrza za Tę- 
kaw | widocznie coś mu przedstawiał, gdyż 
z rmistrz zapytał tylko pana Pickwicka ost 
p»: 

— Co pan masz powiedzieć? 

— Naprzód — odrzekł filozof — chciał 

m wiedzieć dlaczego ja i moi przyjaciele 
%ostaliśmy tu przyprowadzeni? 


— Czy mam mu to powiedzieć? — szep 
Qqł burmistrz do pana Jinks. 
=- Sądzę, że należy powiedzieć — szep 


Ba! pan Jinks. 

— Zeznano przede mną pod przysięgą, że 
Sachodzi obawa, byś pan tu nie pojedynko- 
Wał się, i że ten drugi, Tupman, jest współ 
winnym w tej sprawie, dlatego też... pa- 
Bic Jinks? 

== Tak, tak. 

— Dlatego też skazuję panów obu na.. 
Adro, że tak, panie Jinks? 

1 = Tak, panie. 

„ "= Skazuję na.. na co, panie Jinks? — 

Spylał z nieukontentowaniem burmistrz. 
= Na przedstawienie poręczycieli. 

, = Na przedstawienie poręczycieli, Jak 

Matem powiedzieć, gdy przerwał mi mój se 

kretarz. 


— Pewnych poręczycieli — szepnął pan 
Finka. 
~ Žądam dwóch pewnych poręczycieli 
dał burmistrz. 
„ = Obywateli tutejszych — szepnał pan 
linka, 
~~ Znanych obywateli tutejszych. 
dą I właścicieli nieruchomości; z 
Pa pięćdziesiąt gwineL 
Piria „żądam dwóch kaucyj obywalcił po 
a. dricsiąt gwinci — mówił dalej burmistrz 
Tlaśnym głosem i z wielką powagą. 
tak} ma panie — zauważył pan Pickwick, 
ih „ag +b przejęty oburzeniem 
powie tenien — ależ my tu jesteśmy zu- 
nie obey i tyle mamy znajomych miçlzy 


kau- 


| 


Minister Keri 
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o polityce religijnej Niemiec 


Niedawno niemiecki minister wyz- 
uań Kerl wygłosił w Fuldzie mowę, w 
której streścił dotychczasowy niemiec- 
ki program polityki religijnej i wysu- 
nął zamierzenia na przyszłość. Wycho 
dząc z założenia, że religia i światopo- 
gląd wyrastają zasadniczo na tym sa- 
mym podłożu i stanowią pewną har- 
monijną, wzajemnie dopełniającą się 
całość. Kerl oświadczył. że wszelkie 
rozbieżności pomiędzy tymi dwoma 
elementami są wysoce szkodliwe i mu- 
szą być za wszelką cenę usunięte. 

„Narodowy socjalizm — stwierdził 
minister — jest ruchem wybitnie reli- 
gijnym i jego związek z Bogiem i pra- 
wami boskimi jest głęboko zakorze- 
niony w jego ideowej strukturze (!)*. 
Szczególne znaczenie tym wywodom 
nadaje inne oświadczenie Kerla, że „za 
równo narodowo-socjałistyczne pań- 
stwo, ak i narodowo-socjalistyczna 
partia nie stawiają się na równej 
płaszczyźnie z żadnym konkretnym 
wrznaniem, ani też z żadną organiza- 
cją religijną". 

W dalszym ciągu minister zastrzegł, 
że wszelkimi siłami będzie się przeciw 
stawiał nadużywaniu religii dla celów 
propagandy politycznej; ostrze tego 
oświadczenia, jak łatwo się domy- 
Ślić, skierowane było przeciwko kościo 
łowi katolickiemu. Jest rzeczą cieka- 
wą. że w mowe swej, oprócz paru 
alużyj, Kerl nie wspomniał ani razu o 
kościele katolickim, stawiając go nic- 
jako poza nawias życia publicznego. 
Milczenie tego rodzaju mówi więcej, 
niż uprzednie gwałtowne oskarżenia; 
czyżby oznacza ono, że sferv rządzą- 
ce III Rzeszy uważają katolicyzm za 
czynnik już „zlikwidowany“? 

Go do praktycznej strony zagad- 
nień kościelnych w Niemczech, Kerl 
zaznaczył, że należy spodziewać się 
zmniejszenia subsydiów, wypłaca- 
nych przez rząd na cełe wyznaniowe; 
konsekwencją tego byłoby przeniesie- 
nie ciężaru na ogół wyznawców, któ- 
rzy jaż obecnie w 70% utrzymują 
wszelkie organizacje religijne. 


Na zakończenie Kerl zaprzeczył. ja 
koby w interesie rządu narodowo- 
socjalistycznego leżało organizowanie 
nowej religii narodowej, i że poszcze- 


gólne wyznania nie będą zwałczane, a 
ile ich lojalny stosunek do państwa nie 
będzie podlegał żadnym wątpliwoś- 
ciom. 
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KALENDARZE na ROK 1938 
OZDOBY CHOINKOWE 
POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE 


POLECA W DUŻYM WYBORZE 
KIRTOWY SKŁAD PĄPIERU I MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH 


„PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA“ 


WILNO, ZAWALNA 13 


NA WIDOWNI 


ZJAZD WOJEWODÓW NA ZAMKU. 
W OBECNOŚCI MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO RYDZA. 

W najbliższych dnłach ma się odbyć na 
Zamku w obecności Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej | Marszałka Śmigłego Rydza 
zjazd wojewodów w celu połnformowaniu 
P. Prezydenta Rznplitej o sytuacji w tere- 
nie. 

Koła polityczne twierdzą, że zjazd wywu 
łany jest memorlułem przedstawicieli PP 
oraz szeregiem wizyt jakie złożyli P. Prezy 
dentowi wybitni działacze z prof. Bartlem 
na cezcie. 

SEJMOWY KLUB 
DEMOKRATYCZNY. 

W dniu 4 grudnia b. r. odbędzie się w 
Warszawie plenarne posiedzenie Klubu De- 
niokratycznego. Na posiedzeniu tym mają 
zupaść uchwały w sprawie utworzenia Klu 
bu Sejmowego. Da Kłubu powyższego mia- 
loby należeć około 60 posłów 1 senntorów. 
Czy Klub bedzie się mleścił w gmachu Sej- 
mu jeszcze nle włudomo. 


ZA WYKONANIEM USTAWY O RE- 
FORMIE ROLNEJ OPOWIEDZIAŁ 
SIĘ KLUB DYSKUSYJNY ZW. LE- 

GIONISTÓW WE LWOWIE. 

W kłubie dyskusyjnym Związku Legionl 
siów odbyła się dyskusja poświęcona pro- 
blemowi rełormy rolnej. Zasadniczy referat 
u: ten temat wygłosił prof. Fr. Bujak, któ 
ry wypowiedział się jako zwolennik wyko- 
nania obecnej ustawy o reformie rolnej. Re 


ferma ta — zdaniem prof. Bujaka — za- 
powniu nle tylko pracę tysiącom  małorol- 
KERRY a] 


106-a rocznica Powstania Listopadowego 


Nowości wydawnicze 


Książnica Allas Warszawa-Lwów, 

Jerzy Manlicz. Bezdroża. Przyku- 
wająca powieść, z typu najlepszego 
gatunku sensacyjnych opowieści, 
jest dalszym ciągiem Ośmiorniey, cie 
kswej historii, dziejącej się pod ko 
nice wejny i z początkiem rewolucji 
na głębokim Sybirze, w Barnaule, w 
środowisku typowo sybirackim z 
przymicszką Polaków, wżytych lub 
wżenionych w tamtejszą ludność. Buj 
ne i tchnące prawdą obrazy codzien 


właścicielami, co ochoty do pojedynkowania 
się 

— Znamy to. znamy — rzekł burmistrz 
— czy tak panie Jinks? 

— Tak panie, 

ł tak dalej i tak dalej szedł tok urzęda 
wania w wieku Dickensa. Taki był stosum 
w Anglii przed wiekiem władzy do obywa 
tela i taki był stosunek władzy do podwład 
Lych. Nie pozostaje nam dziś nic innega, 
jak cieszyć się, że dokoła siebie nie znajdu 


jemy ni cienia Nupkinsów, ni Jinksów. 
„Skądże, skądże“ — jak mówi poela. 
«x. JI W. 


nego życia na „zaimce* prokuratora 
Derwicza, ta „dziewicza“ (izba nia- 
niek i panien), te zwyczaje, te pół 
dzikie typy, zabawy, miłości pierwot 
ne, ten cały świat, żyjący dla siebie 
i odgrodzony od ludzi innego pakro- 
ju, którzy wdzierają się w spokojne 
bytowanie barnaułczyków dzięki woj 
nie, to wszystko było pisane żywo, 
barwnie i zaciekawia jąco. Czytelnicy 
z pewnością z niesłabnącym zajęciem 
przeczytają dalsze dzieje Derwicza i 
nieszczęsnej Nataszy Visconti, dziel- 


nej Teresy i jej niedołężnego wuja 
Toczyskiego, jej wielkiej i  nicuda- 


nej miłości do bohaterskiego Aki Ker 
stena, Od Barnaniu, skąd Teresa wy 
tiaga gromadę uiedołęgów parę dni 
przed rzezią bolszewicką, statkiem i 
pociągiem jadą rozbitki do Wiadywo 
stoku. Cztery i pół tysiąca kilomet- 
rów przez bezdroża niezmierzonej 
Rosji, objętej przez bolszewicką re- 
wolucję, wśród której plączą się od 
działy japońskie, angielskie, polskie, 
kanadyjskie i t. p. „białe, leż w ta 
kiej podróży przygód fantastycznych, 
ile niebezpieczeństw nagłych, nicspa 
dzianch strasznych i grożących ŻY 


nych | bezrolnych, ule przedstawia nowe mo 
żliwości rozwoju gospodarczego | daje pra 
c} masom, które dziś zatrudnienia uzyskać 
cie mogą. 

Nad referatem prot. Bujaka rozwiuęła się 
ohszerna dyskusja. Wszyscy mówcy poparli 
zasadnicze tezy prelegenta, wykazujące, Że 
opóźnienie przebudowy ustroju rolnego po 
woduje osłablenie polskości na zlemiach 
wschodnich. 


P. P, S. ZWOŁUJE WIECE 
DEMONSTRACYINE, 


Centralny Komitet Wykonawezy Polskiej 
Partii Socjalistycznej wydał odezwę do ro- 
hotników, pracowników i chłopów, w której 
nawiązując do recznicy zabójstwa pierwsze 
gc prezydenta Rzeczypospolitej Gabriela Na 
rutowieza wzywa wszystkich do walki o 
wolność, do walki przeciw „faszyzmowi”. 
Crłem zademoustrowania swych sił gotowych 
do walki o te hasła zwołuje VPS na 12 1 
15 grudnia b. r, we wszystkich ośrodkich 
Polski wiece demonstracyjne, na których czo 
łowym postulatem ma być zmiana ordyna 
cj! wyborczej. s 
PREZES STR. LUDOWEGO BRUNO 
GRUSZKA NADAL W WIĘZIENIU. 

Wszelkie starania, podejmowane © zwol 
nienie przebywającego w więzieniu Śled- 
czym w Przemyślu prezesa Zarz. Okr. na 
Małopolskę Stron. Ludowego, p. Br. Grusz 
kę, pozostały do tej pory bez rezultatów. P. 
Gruszce przedłużono areszt śledczy, w związ 
kr z dalej toczącym się dochodzeniami, 


NADZWYCZ AJNY ZJAZD 
PEOWIACZEK. 
W dniu 5 grudnia odbędzie się w War- 
szawie nadzwyczajny walny zjazd peowła- 


czek. Fakt ten jest w kołach politycznych 
żywo komentowany. 


GBRADY RADY NACZELNEJ ZZZ. 

W pierwszej połowie stycznia 1938 r. od 
będzie się w Warszawie posiedzenie Rady 
Naczelnej Związka Związków Zawodowych. 
Na postedzeniu tym mają zapaść ważne 


uchwały polityczne ł organizacyjne tego 
Zwiazku. 


WYMOWIENIE PRACY W Z. N. P. 
Wezoraj nowomianowany karator ZNP 


p. Maciszewski wymówił wszystkim 
nym pracownikom ZNP — pracę, 


obec- 


OBRADY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 

W dniu 6 grudula b. r. odbędzie się po- 
siedzenie Zarządu (Głównego  S!rounietwa 
Narodowego z udziałem Romana Dmowsktce 
ga. Udzlał w posiedzeniu Romaua Dmow- 
skiego jest uważany w słerach politycznych 


ra chęć złagodzenia tarć wewnętrznych w 
tyeh ugrupowantach. > 


ciu! Ileż typów .zdziczałych, bohater- 
skich lub złamanych ludzi. To byto- 
wanie w ciepłuszkach ogromnego po 
ciągu, mijane krajobrazy, Krasno- 
jarsk, Bajkał, potem życie we Włady 
wostoku, a ponad przygodami trzy 
mającymi czytelnika w ciągłym na- 
pięciu „walka głębokiego przywiąza- 
nia do kraju Teresy, z kosmopolityz 


mem niezwykłego Kerstena. Nie 
najmniejszą rolę odegrywa Tatar, 


pies, jego ciekawa psychologia i ok 
rutna śmierć. Wobec prawdziwego ta 
lentu w odtwarzania postaci i splata- 
niu intryg, zaledwie po przeczytaniu 
razi cokolwiek zanadto fantastyczna 
przypadkowość zdarzeń. Ale czyż w 
ogóle życie, a wtedy zwłaszcza, nie 
jest czasami fantastyczną bajką? 
Zygmunt Nowukowski Gałązka 
rozmarynu (Teatr Polski żywej). Wi- 
dowisko na icatry ludowe, robotni- 
cze, żołnierskie, napisane ze wspom 
pień legiowowych, obejmuje dzieje 
iednego plutaan, jego doli i niedoli 
od 15 sierpnia 191 r. do kwietnia 
1915 r. W pięcin obrazach mamy tu 
w skrócie przeżycia strzelców w Ole- 
prdrach. w Kielcach, podczas bitwy 
pod Laskami, wigilię w rowach strze 
lekich pod Łowczówkiem i wresz- 
cie pogodna postój nad Nidą na wios 
nę 915 r W przedmowie zamieszcza 


ZRODŁEM 
MEO 


OŚCI CERY 


skiego pismo protestacyjne. 


DWIE GRUPY O. N. R u. 

Odl pewnego czasu toczyły się bardzo po 
ważne rozmowy pomiędzy grupami ONR- 
skimi w sprawie połączenia sie. Jak się oka 
zuje rozmowy pomiędzy „Falangą”, a gru 
pa ABC nie dały pozytywnych rezultatów i 
każda z tych grup bedzie działała oddzici- 
nie. 

SEKTOR ROBOTNICZY O. Z. N 

Sekcja robotnicza Obozu Zjednoczenia 
Narodowego prowadzi obecnie bardzo Oży- 
wioną akcję organizacyjauą w terenie. We 
wszystkich prawie miastach  powlutowych 
odhywają się zebrauła tej sekcji. Prace se 
kiora robotniczego OZN prowadzone są dwu 
terowo: osobno organizuje się Zjednoczenie 
Folskich Zwłązków Zawodowych, a osob- 
vo odbywają się zebrania Sekcji Robetni- 
czej OZN. Organem ZPZZ, jak i Sekcyj 
tob. jest tygodnik „Robotnik Polski“, Kia 
rego redaktorem jest p. Sosnowski. 


„SIEW* DALEJ PROPAGUJE 
POLACZENIE“. 

Jesli wnioskować z nastrojów, jukie u- 
jawniły się na niedzielnym posiedzeniu Ra 
dy Naczelnej Centralnego Zwiazku Młodej 
Wsi, fo na walaym zjeździe Mlodej Wsi, 
który odbedzie się w dufu 19 grudnia b. r. 
będzie wentylowana sprawa porozumienia 
tej organizacji ze związkiem „Wici“, Spra 
wę tę maja podnieść w dyskusji dzinłacza 
lerenowil. 

WOJ. JOZEFSKI SKARŻY? 

W związku z zamieszczonymi wzmiaie- 
kami w kilku pismach prowincjonalnych w 
sprawie wołyńskich działek Związku Osań 
ników. woj. Józefski ma w tych dniach 
wuieść przeciwko redaktorom tych pisw 
skargi sądowe. Bylibyśmy zatym znów świad 
kami głośnego procesu politycznego. 


CUCHNĄGH PROBÓWKI NA AKA- 
DEMU  ..CZWÓRPOROZŻUMIENIA* 

„Czwórporozumienie* młodzieżowe urzą 
dziło w Teatrze Letnim w Warszawie Aka- 
demię Listopadową. Prócz przedstawieiel 
władz organlzacyj wchodzących w skład 
czwórporozuntienia na akademię tę przyby 
ti również przedstawiciele włndz państ» o- 
wych i samorzydowyeb. 

j Gdy zaczął wygłaszać przenrówicenie pra 
eee Strzelca p. Paschalski, nieznani sprawcy 
rzuci kilka probówek z jakąś cuchnącą cie 
czą. Powstało ozżromue zamieszanie 1 przer 
wa w ukademil, Najciekawsze jest jednak 
to, że ze strony Strzelca 1 OMP rzucono © 
kurżenie wywołaniu zajścia na harcerzy. w 
rezultacie nawet kilku harcerzy zostala 
przez polłeję przytrzymanych. 

Jak słychać Incydent powyższy nie po- 
ostanie bez pewnych następstw. W kołach 
harcerskich stoliey powstało ogromne chu- 
rrenie przeciwko Strrelcowi I OMP. W zwis 
ku z tym odbyła się w kole instruktorów 
harcerskich narada w czasie której zastana- 
wiano się nad wytworzoną sytnaeją. wie 
lu uczestników narady domagało się uzna 
uła postępowania strzelców I empiaków we 
bec harcerzy za obrazę Związku Harcerstwa 
Polskiego | wyciągnięcia jaknajostrze jszyek 
konsekwencyj. W wyniku narady pustano- 
wiono na razie wystosować do woj. Grażyń- 


aulor bardzo trafne i słuszne uwagi 
co do teatrów popularnych i sztuki 
dla szerszych warstw, dla których, 
prócz Obrony Częstochowy i Koś- 
ciuszki pod Racławicami, właściwie 
nic nie ma ciekawego. Zaledwie kil 
ka wesel regionalnych, sztuki J. Cier 
niaka, robotnicze Jana Brzozy, kilka 
widowisk wiłleńgkiego teatru amator 
skiego. to stanowczo za mało. Coraz 
rozwijające się zespoły robotnicze, 
młodzicżowe, wojskowe, potrzelntją 
widowisk o zdrowej teadencji z dzie 
dziny społecznej i historycznej. Dia 
szkół opracowała Kazimiera Jeżewska 
cały cykł sztuk historycznych. pod 
tedakcją Osterwy i Marii Dulębianki, 
z kt. pierwszą widzieliśmy niedaw 
no w Lutni (Podanie o Łiaście). nGa- 
łązka Rozmarynu”, przeznaczona da 
takich przedstawień, zawiera dużo 
m łaściwego Nowakowskiemu humo- 
ru, dnżo życia, typy górali i haciarów 
mówiących swoistą gwarą. ożywia ak- 
cję. Całość daje wierny obraz tej mozal 
ki inteligentów i pospolitaków, którzy 
się warnęli do Legionów i odtwarza 
rzewne lub wesołe epizody Eegiono- 
wej wojnv. Wadą widowiska jest og 
romna ilość osób (45) działających Í 
duża ilość stałystów, co dla przedsta 
eień amalorskich bedzie zawsze u- 
trudniijące. a 
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«Kaiastreć |Wyniki plebiscytu ławkowego 


Fraqgiczssygy cniesiąc listopad 


Z kartek kalendarza spadły ostatnie dni 
listopada, Mimowoli odetchnęliśmy z ul- 
gą, żegnając miesiąc, cbfilujący w tra- 
giczne wypadki, 

Nigdy bodaj kronika listopada nie za- 
nołowała lak wielu wypadków, jak w ro- 
ku bieżacym. Listopadowe burze I maly, 
iwaly klębiacych się chmur, zatarasowały 
drogi podniebne, | na tych to szlakach lis- 
topad 1937 roku pozostawi! najbardziej 
krwawe ślady. 

11 lisłopada, w radosny dzień Święła 
Niepodległości. pod Piasecznem rozbiia 
vę o słup felegraliczny wspaniały samo- 
lot pasażerski polskich linij lotniczych, 
grzebiac pod szczątkami zdruzaołanei ma- 
szyny 12 osób. z czego 4 zginęły 5 8 cd- 
niosło reny. 

Nie przebrzmiało jesłcze echo traggicz- 
nej kalastrofy, ba! nie sprawdzono nawel 
przyczyn wypacku i bezsilnej walki pilota 
H. Wiikewskiego i rediooperatora Blusz- 
cza z zacieśniaiącym się pierścieniem listo- 
padowvch mgieł, gdv dnia 12 listopada 
donios!ty depesze o nowym wypadku. Pod 
Mankeimem rozbija się samotof niemiec 
kiej Lufthansy. 10 osób zabitych, dwie 
cleżko renne. W katastrofie ginie m. in. 
znany Czienrikarz niemiecki. 
poeta. Gustaw Stolpe. Listopadowa passa 
katastrof powietrznych nie zakończyła się 
niestety pod Manheimem. Parę dni potem, 
16 listopada, zwodnicze mołv jesienne 
przyprawiają o katastrofe belgijski trzumo- 
torowy samcłoł pasazerski linii lolnicze] 
„Sabena”, Bładzac wa male, samolot bel- 
giiski zawadza w pobliżu Ostendy o komin 
fabryczny. Pod szczątkami zdruzgołanegqo 
aparału znaleziono ledenaście zwęgło- 
nych trupów. Wśród nich rodzina ks. Je- 
zego Heskiego, jadaceqo do Londynu na 
łdlub ks. Ludwika Heskiego. 

27 listopada lotnictwo polskie po raz 
drugi okrywa się żałobą, Polski samoloł 
komunikacyjny Douglas pilolowany przez 
Tadeusza Dmoszyńskiego z dwoma ludźmi 
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załogi i trzema pasażerami, rozbija się 
wśród śnieżnych szczyłów Pirynu na tere- 
nie Bułgarii. Cztery dni trwające poszuki- 
wania z wielkim nakładem sil I środków 
technicznych przyniosły tragiczną wiado- 
mość. Na szczycie Mazałowski Rit strzas- 
kany samolot i sześć zwęglonych cieł, 
Olo straszliwe w swej grozie podane 
w olbrzymim skrócie krwawe żniwo iistopa 
dowych dni, Gdy dodamy do tego szereg 
Innych kałastrof, jak załonięcie slatku 
„Transporł* w porcie gdyńskim, wykoleje- 
nie pociągu pod Poznaniem i na Śląsku, 
pożar olbrzymich zakładów Scheiblera I 
Grohmana w Łodzi, bilans listopadowych 


wypadków jesł aż nadio tragiczny. 

Jeśli przypomnimy sobie listopad ro- 
ku zeszłego, nie przeszedł on również bez 
wypadków i kałastrof zarówno w lotnict- 
wie („kraksa” inżyniera pilota Rzewnic- 
kiego), jak również szeregu nieszczęśli- 
wych wypadków na lądzie i morzu. 

I że ten tragiczny miesiąc wszedł w 
siadium chroniczne w Rosji Sowieckiej 
i krwawi się nadal na terenie Hiszpanii 
I Dalekiego Wschodu nie znaczy, byśmy 
andrzejkowymi wróżbami nie zakończyli 
tragicznej pasy listopada. 

Śnieżny grudzień na pewno pozosławi 
po sobie bardziej przyjemny bilans. 


Siedząc w więzieniu były starosta 
dokonał nadużyć 


Przebywający w więzieniu stanisławo- 
wskim były starosta nadwórniański Roba- 
kiewicz miał być w tych dniach wypusz- 
czony za kaucją na wolność. Tymczasem 
władze wpadły na trop nowych prre- 


stępstw dokonanych przez byłego starosłę 
już w murach więzienia | z tego powodu 
zatrzymano go w areszcie śledczym, a pro 
kurator Frembałowicz wygołował przeciw 
niemu dodatkowy akt oskarżenia. 


Krwawe Starcie 
Z ostatnimi członkami bandy Maczugi 


Dwaj krewni bandyty połegi! od ku! policyjnych 


W nocy patrol policyjny natknął się 
w pobliżu wsi Tywonia, w pow. jarosław- 
skim, na grupę osobników, których wez- 
wał do zatrzymania, W odpowiedzi w kle- 
runku policji posypały się strzały rewol- 
werowe. Doszło do wymiany strzałów, w 
której wyniku zabici zostali dwaj bandyci 
biacla Stępakowie. | 


Jak się okazało byli onł krewnymi głoł 
nego swego czasu bandyty, postrachu Zie- 
mi Przemyskiej, Władysława Maczugł lna- 
leżeli do. jego bandy szerzącej krwawy 
rozbój w Małopolsce środkowei, 

Na mlejscu starcia bandyci porzucił 
znaczną Hość amunicji. Za zbłegłą szajką 
zarządzono pościg. 


Żona nauczyciela 
zorganizowała zamach na męża 


Wczoraj donosiłśmy © zamachu na 
nauczyciela w pow. wilejskim. Obecnie 


policja zatrzymała Piotra Kunawicza, któ- 
ry przyzna! się do usiłowania zabójsiwa 
Brozną RE z "M ec 


nik, Ponadio zairzymano Emilię FHipowl- 
czuwą, która przyznaje się, że jest mora!- 
ną sprawczynią zajścia. Karabin, z którego 
sirzelał Kunawicz, znaleziona pod mosiem 
na drodze w pobliżu micjsca napadu. 


—— 


na uniwersytecie we Lwowie 


Ogłoszono wynik plebiscytu w spra- 
wie „ghelta ławkowego' na uniwersy- 
tecie lwowskim, według koncepcji rek- 
tora prof. Kulczyńskiego. Za „ghet- 
tem" dla Żydów głosowało 2.300 aka- 
demików. Białych kartek oddano 550, 


Żydów poparło 15-tu studentów, resz- 
ta opowiedziała się za prowadzeniem 
„ghetta”, Od głosowania wstrzymułe 
się zupełnie 540 Ukraińców i 200 słu- 
chaczów wydziału teologicznego. 


Blokada w szkole Im. Wawelberga 
w Warszawie trwa 


Blokada Wyższej Szkoły Budowy Ma- | nątrz gmachu. 


szyn im. Wawelberga | Rotwanda w War- 
szawie trwa. 

W chwili obecnej szkoly 
przebywa przeszło 300 studentów. Ofrzy- 
mują oni żywność od rodzin lub zaopałru- 
ją się w spółdzielni, znajdującej > kn o s ma R DĄ 1 wew- 


Promień kosmiczny 
sfotoorafowane 


Wiedomo było doiychczas o tstnieniu 
promieni kosmicznych ale nikt jeszcze nie 
widział takiego promienia na własne oczy. 
l oto w pary-km Palais de dócouverie wy- 
budowano f. zw. pokój Wilscna, cały ze 
szkła, wypełniony wewnątrz skondenso- 
wanym powietrzem wilgotnym. Przez na- 
ciśnięcie nagłe iłoka powoduje się roz- 
prężenie powietrza, które wytwarza wa- 
runki podatne dla mgły. Jeżeli w tej chwili 
przechodzi przez pokój Wilsona promień 
kosmiczny, mający własność formowania 
mgły, to zauważyć można linię jego przej- 
ścia pod postacią cieniułkiego pasemka 
mgły. Automatycznie nastawiony aparał 
fotograficzny, połączony z magneziowym 
światłem, oświetla | fotografuje to zjawis- 
ko. — Promienie kosmiczne uchodzą za 
całkowicie nieszkodliwe dia organizmu 
ludzkiego, przechodząc przezeń 200 ty- 
sięcy razy w ciągu godziny. Jednakże za- 
uweżono w „pokoju Wilsona”, że czasem 
wytwarzają one pewne związki o własno- 
ściach zabójczych. Tym też obecnie ucze- 
ni staraja się wytłumaczyć nagłe zgony, 
niczem niewytłumaczone medycznie, z któ 
rymi tylokrołnie w życiu się spotykamy. 


na lerenie 


Płk. De ła Rocque przemycał narkotyki do Polski? 


Przed sąden paryskim podjęta zosiała 
na nowo sprawa o zniesławienie, wytoczona 
przez płk, de ła Rocque prreciwko kllkuna 
stu redaktorom. 1 dziennikarzem paryskim, 
a między in. przeciwko ksłęciu Pozzo di 
Borgo, którego artykuł w tygodniku „l.e 
Choc“ dał sygnał do kampanii przeciwko 
płk. de lan Rocgue. Wznowienie rozprawy 


wzbudziło tym większe zalnierzsowanie, ic 
oskarżony przez płk. de la Rocque ks. Poz- 
zo di Borgo aresztowany został przed bil 
ka dniami i osadzony w więzieniu pod ra 
rzutem przewództwa w tajnej organizacji, 
utrzymującej nielegalne składy broni. Ka. 
Pozzo dl Borgo przybył na dzisiejszą rox 
prawę z więzienia pod eskortą. Również s 


Sukienki kkragdżowe 


Do Bajpopularniejszych zebrań towarzy 
hich należą wieczory brydżowe, Moda bry 
jowa znalazla nawet swój styl w gardeso 
bie. Pomijając obrusy, serwetki i popielnicz 
ki ozdabiane cmblematami kurt, mamy sze 
reg rozmaitych części garderoby inkrustowa 
mych i haftowanych w kara, piki, trefle i 
kicry. Mamy chusteczki ,kamizelki, mono- 
pary „broszki, klipsy, pierścionki, brunso 
kty, mamy poza tym całe tualety brydżowe, 
Nie wypada przecież przyjść na brydża w 
tualecie balowej, tak same jük nie jest w 
dcbrym tonie ziekceważyć uroczystość 


tual brydżowy należy odprawiać albo w ma 
lej sukni wieczorowej — albo w popołud- 
niowej, wizyiowej. Taka suknia musi być 
ciemna, najlepiej czarna, Velour najmniej 
śe tu nadaje, gdyż przy siedzeniu wygnia 
ta się. 

Do sukni z błyszczącego satinu wystar 
rzy na przybranie jakiś ozdobny, efektow 
ns klips, podczas gdy matowa krepa wyma 
ge już bardziej wyszukanego przybrania, 
baftu, aplikacji, oraz większej ilości bižu- 
leri Modne i bardzo ładne są paski w 
kształcie szerokich szarf, nieraz tak szero- 


brydżową byld jaką sukienką sportową. Ry | kich, że przypominają gorseciki, Paski te 
WEIDER —COSEBOPOZARECĄ "PRIES KM U ZRST TRIER CORE OE ETON 


Jo Vau Ammers - Kuller, Patrcioci. 
Świetna powieść historyczne - obycza 
jowa, z dziejów patrycjatu amster- 
dumskiego pomiędzy 1778 - 1787 r. 
mianowicie dom burmistrza Tavelinc 
ka z jego żoną Betje, synami i córka 
mi. Pławiąc się w bogactwie, skrępo 
wani w atłasowych frakach i robro 
nach, w perukach i klejnotach, wal- 
ezac w dwóch obozach: patriotów. 
zwolenników sojuszu z Francją i po 
pierających ruch wyzwoleńczy Ame 
ryki przeciw Anglii i zwolenników dy 
nastii orańskiej, sprzymierzeńców 
Anglii, nie spostrzegają wzburzenia 
mas robatniczych, doprowadzonyca 
do skrajnej nędzy wskutek zatimo- 
wanych transportów zamorskich, 

Nienawiść do wyzyskujących, nii 
ludzkich regentów. wybucha rewolta 
w Amsterdamie. Po pod nurtem wiel 
kich zdarzeń bistorycznych, płynie 
prawie niezmieniony powolny, naoli 
wiony, Iłusty prąd sytego Życia ro- 
Adziny Tavelincków, identyczny w 
swym egoizmie od pokoleń. Świetne 
¿brary obyczajowe, malownicze opi- 
sy uroczystości rodzinnych, wżycie 
się w nastroje i psychikę osób, za 
czerpnięte z autentycznych pamiętni 
ków i korespondencji, wszystko to 
daje książce wysoką wartość histo 
ryczno-obyczajową. Powieść „Patrio- 
ei“ to pierwszy tom trylogii. 


Andrzej Strug. Miliardy, Gebeth- 
ver i Woltf. Warszawa, Miliardy, to 
dalszy ciąg powieści „Pieniądz, opr 
sującej życie bogaczy amerykańskieli 
katastrofę Titanica i męki zadawane 
czcicielom złotego cielca przez bóst. 
wo, któremu poświęcają życie, szczęs 
cie i spokój, Odnajdujemy tu brzydką 
Lucy Ślazyngier, jako matkę piekne 
go Ralda, jedynaka, którego ubóst 
wia, stojąc na czele miliardowych in 
ićresów firmy z dawnymi prasowin 
tami ojea. oddalona od swego fir- 
moweg męża, oficjalnego ojca Ral 
da, Rufusa Rascoba. Widzimy męki 
szpetnej miliarderki, walczącej ze 
wspomnieniami jedynej miłości i roz 
koszy jaką ją spotkała w ubogiej pra 
cowni malarskiej w Paryżu przed 
laty dwudziestu, jej miotanie się w 
rozma:tych finansowy u korzbinac 
dech, ze zdumiewającą precyzją zre 
lerowazvch przez autora, anarcnicz 
ne porywy svna i jego tLumianse z 
żenulerką Irez (wspaniała scena wb 
jania noży w cyrku). Jak zwykle u 
Struga, mamy świetne sceny epiz? 
dycznc, sokelwiek pozbawione kośc 
da. Świat pieniądza, jego jaduwitość 

nędza moralna uwidacznione jas 
krawn. zwłaszcza w tym, że od zm» 
"ey miliczów i kaidanów złon nikt 
sie nyol é nie może 
Ael Romer. 


natiuje się w jaskrawe wzory z kolorowych 
kcralików, perełek, pailictek, cckinek i Ł p 
Modne i bardzo ozdobie są zahaftowane 
giubym atłasem gałony, którymi rozszywa 
się dół czarnej sukni, stanik i ramiona. Bat 
dzo chętnie noszone są boterka suto rozszy 
wane i hafiowane, Bolerka takie odświeżają 
najczarniejszą matową krepę i wyglądają 
niemal jak biżuteria. Wszystkie prawie suk 
nie brydżowe mają awersję do dekoltów i 
krótkich rękawów. Bardzo ładnie wygląda 
suknia uszyta w ten sposób, Że spódnica l 
rękawy wyglądają jednakowo į w kształcie 
i pod wzyłędem przybrania. Widziałam pięk 
a; model tualety brydżowej, wąziutki, a 
kloszową faibaną całą naszywaną potrójny 
mi galonurni w kolorach: zielony, blen Wal 
lis i fuksja. Galony te idą w kierunku pio 
nowym I mają miejednakowe długości, idą 
jek schody, w dół 3 w górę, lo samo pow 
terza się na rękawach kleszuwych od Jok 
cia. 

Perłowe galony, które można juź nalry 
wać na metry, cieszyć się będą w tym kar 
nawale wielkim powodzeniem. Galon taki 
biec bęńzie wzdłuż sukni, od góry du dołu 
pcdwójnym pasem, obrzeży skraj spódnicy, 
obejmie szyję lub dekolt i zakończy man: 
«.ct rękawów. Ozdoba ta nadaje się do każ 
il i bez wyjątku sukni, zarówno czarnej jak 
kclorowej, a nawet do białej. Bogato stoso 
wana srebrną Jub złota larua, tudzież kolo 
rowe eclairy i drobne bryłantewe gnziczhi 
u:vpełuiają co drugą tualete brydzową. 

Styl starej Jfiszpanii odradza się w czar 
nych i czerwonych koronkach tiulu i ceki 
arch. 

Pasja trykotażowa przeniosła się u nas 
wzorem Wiednia z przedpołudnia do šalo 
nu | dancingu. Mamy modele dziane, tak 
delikatne w wykonaniu, że przypominają 
najwykwintniejsze tu tkaniny francuskie. 
Niektóre gatunki przypominają aksamit, in 
ne znów do złudzenia przypominają futra, 
jeszeze inne jerseye, tweedy, szewioty, ma- 
my cieniutkie tkaniny jedwabne. nżywane 
na bieliznę, które nadają się również na suk 
nie wizytowe, tym bardziej, że znajdujemy 


1 w trykotażach wszystkie bez wyjątku mod 


ne kolory. Celine. 


więzienia dostuwiony został karetką wig- 
zienną na rozprawę drugi aresztowany w 
sprawie t zw, „Kagulardów“ gen.  Dus- 
stigneur, któ:ry miał zczuawsć przed sądem 
jako świadek na rzecz ks. Pozzo di Borgo. 

W czasie rozprawy doszła do burzliwych 
incydentów, ponieważ adwokat  oxskarżo- 
nych publicystów prawicowych poczynił slu 
zje, zarzucając płk. de ła Rocque. iż przy- 
czynił się on do aresztowania ks. Pozzo di 
Borgo I że ułatwił władzom S!łedezym do- 
rhodzenic w sprawie „kasulardów *, 

Niesłychanie ostra wymiana zdań odby 
la się z jednej strony między adwokaiami 
pik. de ła Roeque, a adwokatani oskarżono- 
nych. do których się dołączyła jednocześnie 
wymiana obelg między oskurżony:nł publi 
eystłami prawicowymi a lewicowymi, którym 
adwokat księcia Pozzo di Fargo zarzucił. 
łe zamieści!i artykuły na temat aresztłowa 
nla ks. Pozzo di Borgo niemal jednobrzmia 
ce z artykułem, który się nkazał w organie 
pik. de la Kocque. 

Poza tym Ineydentem u: rozprawie dzi 
siejszej mlał miejce łany lucydent piemał 
komieznj, gdy jedna z sunuitariuszek z cza 
sów wojny, która towarzyszyła armii gen 
Hallera do Polski I na tym terenie spolka 
ła płk. de ła Roeque, zuznająe w charakte- 
rze świadka, oskarżyła pik. de Ja >t 


o przemyt nackotyków Go Polski oraz o 
to. że jest on „ukrytym wolnomularzom“. 


Mało znana dołychczas amerykańska aktor 
ka filmowa Frances Dee osłatnio zabiysia 
na firmamencie hollywoodskim, jako gwia 
zda pierwszorzędnej wielkości dzięki swej 
kreacji w filmie p. t. „Zbłąkane Dusze”, 


Akcia sirajkowa spoczęła w ręku spec- 
jaimego komitetu blokady, Kierownicy 
akcji rozpoczęli słarania o uzyskanie 
audiencji u marszałka Śmigłego Rydze 
i min. Świę!osławskiego, 


same” | aigi i Vila 11 Win 


Tegoroczne imprezy kulturalno - propa 
gazdowe, począwszy od tradycyjnego „Ka- 
ziuka” , kończąc nu nowoczesnej wystawić 
radiowej, nicwąłpliwie przyczyniły się da 
znacznego ożywienia w naszym mieście Í 
zainteresowania się wśród rodaków pigk- 
uem jego okolic i zabytków. Oto znów mie 
[śmy nie dawno zjazd Peowiaków. Ledwo 
śnieżne opady zdążyły zatrzeć jesienną sza 
rzyznę — na ulieach i uliczkach Wilna uka 
znły się grupki przybyszów. Wkrótce w śród 
iieścin zaroiło się ed granaiowych macis 
jówek, siwyeh mundurów, pięknych reg'a 
rzlnych strojów górników śląskich í ich 
poiowic. Odbywali więc sobie przechadzkł 
wśród starych dzielnie miasta, dokonywali 
zdjęć pod filarami bazylili, zwiedzali Górę 
Zamkową. teatry, bibliotel.i, muzea, zachwy 
cali się artyzmem budownistwa naszych koś 
ciołów. Podczas dysput kawiarnianych uie 
jeden z nich z nich ubołewał tylko nad.: 
skomplikowanym układem miasta. „Warsza 
wę znam tyle — mówił pewien stary le 
gionisia, — co i Wilno, Ale mie zdarzyłń 
mi się, żebym w niej kiedy pobłądził A 
wśród wileńskich zaułków zawsze błądzę?” 
Odbył się także sześciolysięczny pochód u< 
czestników wałk o niepndtegłość "aiervzuy 
na cmentarz Rossa, celem oddania hołdu 
Komendantowi I poległym towarzyszom. 

W związku z tym opowiem państwu t£ 
ką „regionalną” scenkę: W o z na 
szych sklepów „wyrobów łuJowysł cze” 
kam na załatwienie moich spraw. Fo c'wilh 
drzwi się szeroko otwierają. u progu Irazurg 
staje dwóch panów. Ubranie na nich cza "ne, 
węglowe, Twarze uśmiechnięte wesola. Na 
wysokich okrągłych czapkach szeleszczą 
szkarłalne pióropusze, Jeden fajeczkę z a:* 
pelylem pali, drugi staroświeczie wącjyka 
podkręca. 

— Chcielibyśmy coś kup'ć na pamiątkę 
4 Wilna. Miłe miasto... — powiedział wH 
ent z fajeczką w ustach. 

— Gizie się to wyrda, proszę pani ?— 
ciekawi} się Klient nie posiadający fajeca: 
ki. 

— Wieś wileńska nam dostarcza Wiad 
aie nadeszły nowe wzory... Może par:awie. 
oryginalne tkaniny... 

— Owszem. Kupiłibyśmy to z pewuvś- 
cią. Ale, widzi pani, nie chcemy robić baga- 


ża. Ot, jakiś pamiętniczek, pudr Merak a 
Q — cos w tym guście... 
-~ Proszę bardzo. » 
— Pomóż mi, | cyk wylać .. 


spośród „artystycznej rozmaitości, spo- 
kród rafiowych bombonierek, czeczolkowycii 
pugilaresów i popielniezek, glinianych dzba 
nuszków i flakoników, ozdobionych barw 
ng ornamentyką z tatrzańskich kwiatów | 
rajskich ptaków, pan Wiktorek wybraż wie! 
kie „artystyczne „coś” „w guście” albumi 
|= na hlórego drewnianej wypo!erowam j 
okładce wyrznięty był wizerunek górala, chu 
dego dryblasa, grajacego ma kobzie. Pod 
nim wżdniat napis: „Pamiatka z Wiluw” 

Patrzyłem z a na tę scenke 
Szkoda, że nie reprodukujemy jeszcze na 
„pamiątkach z Wilna” podobizn mp. negu 
sa. Może by to też spowodowało jakąś „ini 
prezę” i zwiększyło frekwencję ruchu tury 
stycznego. Bo „górale“ wileńscy na psy już 
zeszły: za obnaszanie po mieście fabrycz* 
nych tworzyw (.zakopiańskich" Í „hucu!- 
skich'j przedsiębiorcy nie chcą im już phi 
cić nawet jednej złotóweczki dziennie! T% 
też śpiewają sobie: 

Jiej, górale, 

nie bijta se, 

kupcie w Wilnie swe pamiątki, 

podzielita sel 

Jakiż z tego wniosek? Ratujmy rzemio- 
sło artystyczne wileńskiej wsi i chałupuici 
wa przed zalewem bcezntyślnej tandety fal 
ryk anałopołskich. Nie zatracajmy w sobie 
poczucia piękna i stylu rodzinnej sztuki. 

paw. 
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„hŁtRJER WIŁEŃSKO* i NEL 1837 


dczyźnie 


Wywiad z Byrektoerem tzby fRzecznieślmticzej 


Celem zaznajomienia naszych czyłel- 
ników z obecnym stanem rzemiosła i pra- 
cami Nowogródzkiej Izby Rzemieślniczej, 
zwrócHem się da Dyrektora izby p. Starka 
z prośbą o wywiad. 

— Panie Dyrektorze, jak się przedsta- 
wia położenie rzemiosia w okręgu lzby?ł 

— Stwierdzić naieży, że począwszy od 
ostatniego kwartału 1936 r. nasłąpiła ipo- 
prawa sytuacji gospodarczej rzemiosła, 
gdyż konsunicja ze strony wsl znacznie się 
zwiększyła, a to wskujek zwyżki cen na 


płody rolne. Wzmógł się też ruch budo- į 


wlany, który spowodował zapotrzebowa- 
me na cały szereg wyrobów rzemieślni- 
czych. Wzrosła więc ilość obsłalunków, 
rwiękczył się stan zatrudnienia, lecz ren- 
łowność warsztatów nie podniosła się pro- 
porcjonalnie do wzmożonej produkcji, 
gdyż surowce i półfabrykały podrożały 
przeciętnie od 20 do 30%, niektóre znacz 
nie więcej, a ceny na gołowe wyroby al- 
bo są te same, co i przedtem, lub pod- 
niosły się nieznacznie. Poza tym rzemieśl- 
nicy uskarżają się na nieakuratne wywią- 
Ływanie się klientell ze swych zobowia- 
tań, oraz podwyższenie w wielu wypad- 
kach podatków. Rzemieślnicy zawodów 
grupy budowlanej twierdzą, iż zarobki 
kh sz minimalne z powodu znacznej zwyż 
ki płac za roboły ł. zw, podręczne. 

Znaczna ilość warsziatów grupy spo- 
ływczej, a więc piekarnie I masarnie po- 
zbawiona została środków obrotowych 
wskułek regulowania w ubiegłych miesią. 
tach cen na pieczywo |! tłuszcze na pozio- 
mie zbył niskim, często nleopłacainym, po 
mimo stalej zwyżki cen surowców. 

— lie legalnych warsztatów rzemiesł- 
nikczych jest obecnie na terenie woje- 
wództwa? Wiadomo nam, że na dzień 
51.X11. 1934 r. było ich 7528, aw rok 
Później 8218 (Województwo Nowogródz- 
kle liczy 1.100.000 mieszkańców). 

— Dokładne obliczenia Hości warszta- 
dów legalnych z uwzględnieniem zaszłych 
mian w ciągu roku (wyjazdy, zgony, lik- 
wicacje warszłałów | ł. p.) uskuteczniane 
tą raz do roku w m-cu siyczniu, Przypu- 
szczalnie jest około 9 tysięcy, przy czym 
większość nowozarejestrowanych, już od 
Pewnego czasu prowadzone, a dopiero 
obecnie załegalizowane, częściowo też 
powstały nowe, kosztem rozdrobnienie 
iiniejących warsziałów w miastach, 

— A ile jest mniej więcej warsztatów 
nielegalnych? 

— Najwięcej jzst Ich na wst. W swoim 
tzasie obliczaliśmy ponad 4 tysiące, dzi. 
slaj jest ponad 2000. W ciągu r. b. skoło 
600 dotąd nielegalnych uzyskało karty rze 
mieślnicze. Pragnąć unormować nasz stan 
szemiosła idziemy na wszystkie możliwe 
usiępstwa, zniżamy opłały za badania kwa 
lifikacyj zawodowych ustalonych przez 
Ministerstwo w wysokości 40 zł przewał- 
rle do 20 zi, a w indywidualnych wypad- 
tach do 10. a nawet do 5 l, oczywiście 
b ile pełent udowodni, że sien materialny 
lego jest ciężki | że żądanej kwoty zapła- 
cić nie jest w sianie. Należy przytem 
wziąć pod uwagę, że przeegraminowanie 
kandydata pociąga za sobą koszty, które 
kloś płacić powinien. 

Przy sposobności podkreślam, że znacz 
na liczba warsztatów wiejskich może się 
legalizować na podstawie praw nabytych, 
Bdyż wykonywali rzemiosło we wiasnych 
warsztatach przed dniem 15.XIl. 1927 r. 
l. ža. przed wejściem w życie prawa prze 
mysłowego, i w tych wypadkach egzami- 
nowi nia podlegają, a jedynie opłacają 
t0 zł kosztów związanych ze stwierdze- 
mEn łych praw | wydaniem odpowied- 
niego zaświadczenia, przy czym i ła opła- 
la bywa często obniżana do 5 zł, a w wy- 
lątkowych wypadkach wspom. zaświadcze 
nia wydawana są bezpłatnie. 

Co się tyczy rocznych świadczeń na 
rzecz izby, są one minimalne, gdyż wy- 
hoszą od 3 do 4 zł rocznie od warsztatu. 
Opłaty je są także w wielu wypadkach 
umazane po stwierdzeniu przez Zarząd 
Gminy (Miejski), że stan materialny pe- 

nla nie pozwala mu na uiszczenie naweł 

małej kwoty. 

W ubiegłym okresie nprt. załatwiono 
Przychylnie około 2000 podań w sprawie 
wspomnianych wyżej opłat. 

— W wywiadzie udzielonym nam łas- 
kawię w 1934 roku p. Dyrektor ubolewał 
nad niskim poziomem rzemiosła na tere- 
ħle województw północno-wschodnich. 

Jak się obecnie przedstawia ła sprawał 

— Rzemiosło nasze wciąż jeszcze nie 
stoj na wysokości swego zadania, cho- 
tlai dużo się zrobiło w kierunku jego pad 
niesienia, a ło przez zorganizowanie sze: 
tegu kursów pod kierownictwem osób 
wykwalifikowanych, sprowadzonych < cen 

"lnych województw, a szczególnie z Wai 
Stawy, — Do roku 1934 włącznie izba nie 
mogła prowadzić kursów gdyż Minister:!. 
Wo P. 1/H, nie wyraziło zgody na pre'- 
Minowanie pewnych sum na ten cel. wy- 
chodząc z założenia, że kursy zawodowa 
WINNE prowadzić organizacje rzemie*!ln'- 
cze. Poczawszy zaś od roku 1935 Izba ma. 


jąc możliwości iinansowe i przy wy latnej 
pomocy Kurałorium Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego w Wiłnie przeprowadziła na- 
sępujące kursy zawodowe: 

l. Kurs kroju dla krawców męskich 
l damskich w Lidzie w lipcu 1935 r. 

Il. Kurs dla szewców i cholewkarzy w 
Baranowiczach we wrześniu 1935 r. 

KIL Kurs kroju dla krawców męskich 
w Nowogródku 21.1—22.I1. 1936 r. 

IY. Kurs dla szewców | cholewkarzy w 
Nowogródku 4.11—3.1i1. 1936 r. 

V. Kurs dokszłałcający dla murarzy w 
Iwieńcu 2—29.1. 1936 r. 

VI. Kurs spawania i cięcia metali w 
Lidzie (dla śtusarzy) 20.I1—21.1H. 1936 1. 

VII. Kurs dia rzemieślników zawodów 
budowlanych w Baranowiczach 14.1.—.3.1V 
1936 r. 

VIII. Kurs uproszczonej księgowości w 
Lidzie 1.11-—30.1V. 1936 r. 

IX. Kurs kroju dla krawców damskich 
w Nowogródku 3—29,VIII. 1936 r. 

X. Kurs dla szewców i cholewkarzy w 
Słonimie w sierpniu 1937 r. 

Przeszkolono 44 kowali z terenu wo 
|ewództwa nowogródzkiego w czasie od 
Jesieni 1935 r, do października 1937 r. 

Ostatnio w czasie od 28.IX, 1937 r. od- 
był się sześciotygodniowy kurs garbarski 
w lwiu, na kióry uczęszczało około 20 
miejscowych garbarzy, trudniących się wy 
prawą skórek owczych, Kurs prowadz-ł 
specjalnie sprowadzony Instrukior z Ra- 
domia ku ogólnemu zadowoleniu ga'b4: 
rzy, którzy dużo na tym skorzystali, gdyż 
poza wyprawą skór owczych nauczył ich 
wyprawy skór króliczych 1 Innych. (Mówiąc 
ło p. Dyrektor wezwał wożnego | kazał 
przynieść kilka wyprawionych skórek w 
Iwlu. Obejrzałem po kolei, stwierdzając 
że są miękkie, czyste, a skórki królika me- 
ją pigkny Jedwabisty połysk). 

= Chcemy jeszcze urządzić w lwiu 
kurs szycia kożuchów — objaśnia dalej p 
Dyrektor. — Ale to chyba na wiosnę. W 
przyszłym roku urządzimy kursy garbar:* 
wa w Klecku, Lachowiczach I Byteniu. 

Ważną jest rzeczą, aby konsumenc' 
docenili wysiłek garbarzy | za dobrze wy 
prawione skóry odpow. wynagradzali 

Co się tyczy sprowadzenia wykwa!'t'. 
kowanych rzemieślników z zachodnich wo 
lewództw, to muszę zaznaczyć, ze łamłej- 
szy rzemieślnik przyzwyczajony jest do in- 
nych warunków 1 dlałego niechętnie się 
przenosi na Kresy Wschodnie, 

Weżmy chociażby ceny za robociznę 
jakie placą w Centralnych ł Zachodnich 
dzielnicach, a jakie ofiarowują u nas. 

m Jak się przedstawia sprawa kształ- 
cenia w rzemiośle młodocianych? 

Sprawa ta natrafia na cały szereg trud- 
ności, Przede wszystkim obecnie obowią- 
zujące przepisy są nieżyciowe I winny być 
w jaknajkrółszym czasie znowelizowana. 
Po pierwsze należy zezwolić majstrowi, 
mającemu dobrze urządzony warsztat, na 
zatrudnienie przynajmniej 2 terminatorów 
(obecnie wolno zatrudnić tylko 1), po dru 
gie, znieść przepis, który głosi, że majster 
od pierwszego dnia nauki musi wynagra- 
dzać terminsfora, którego uczy | który 
najczęściej w pierwszym roku nauki psuje 
materiał I zabiera czas majstrowi. 

Poza tym brak na naszym terenie do- 
słatecznej Hości dobrze urządzonych war- 
szłatów ! dlatego należy część młodzieży 
kierować na naukę do zechodnich dziel- 
nic Polski, skąd mamy zapotrzebowania 
na uczni ze strony tamtejszego rzemiosła. 

Szkoły zawodowe niższego typu nigdy 


(2 Najmilsza gwiazdką » żopelutż £f. Hieszkowską 


Dalsze aresztowania 
wśród żydowskiej młodzieży szkolnej 


Nocne rewizje 


Przed kitku tygodniami policja na 
trafila na Ślad komórki kormunistycz 
nej wśród żydowskiej młodzieży szkol 
nej, uczniów gimnazjum hebrajskie- 
go „Tuszyja* i żydowskiego gimnaz- 
jum realnego. 

W wyniku licznych rewizyj aresz 


towano wówezas 21 uczniów klas 


starszych, przy czym: 17 osadzono w 
więzieniu, zaś 4 zwolniono. 
Jak się okazało, na tym sprawa 


nle skońezyła się. W wyniku dalsze | 


go dochodzenia policja przeprowadzi 
la ubiegłej nacy dalsze rewizje w 
mieszkaniach uczniów większości wi 
leńskich szkół Średnich. 

W wyniku tych rewizyj, które 
trwały do rana, aresztowano pod za 
rzutem uprawiania działalności ko- 
munistycznej. eweninalnie należenia 
do giinnaziainych komórek komso- 
molskich 15 uczniów narodowości ży 
dowskiej. 


— 


nie zastąpią nauki w dobrze urządzonym 
warsztacie, przy czym należyłe wyposaża- 
nie tych szkół jest tak kosztowne, iż na ra- 
zie na to pozwolić sobie nie możemy. Brak 
nam na naszym terenie poradni psycnotech 
nicznej i dlatego zdarza się często, że 
dany osobnik za późno przekonywuje się, 
iż obrał niewłaściwy do swych uzdolnień 
zawód. Mam nadzieję, że wspomiane trud 
ności będą usunięte przez zaprojektowaną 
nowelę prawa przemysłowego. 

Następnie p. Dyrektor wyluszczył za- 
sadnicze punkły noweli do obowiązującej 
obecnie ustawy przemysłowej, a więc: 
1) rozszerzenie kompstencyj i zakresu 
uprawnień organizacyj cechowych, gdyż 
w ramach obecnie obowiązujących prze- 
pisów cechy nie są ałrakcją dla rzemiosła, 
liczą małą ilość członków i nie mają pod- 
staw finansowych, ponieważ składek człon 
kowskich przeważnie nie opłacają, 2) 
unormowanie sprawy t. zw. przemysłu do- 
mowego i pracy chałupniczej, które nie 
podlegają przepisom prawa przem.; jeśli 
ktoś nprz. trudni się rzemiosłem ubocznie, 
a głównym źródłem jego ułrzymania jest 
inns zajęcie, co na ogół trudiio ustalić, 
wówczas może pod płaszczykiem prze- 
mysłu domowego frudnić się rzemiosiem, 
omijając rygory pr. przem., co niewątpli- 
wie jest największą bołączką dla rzemiosła 
legalnego, 3) zniesienie zakazu bezpłatna 
go zatrudniania łerminatorów oraz pobie- 
rania opłaty za naukę rzemiosła przez 
pryncypała, 8 pozostawienie tej sprawy 
dowolnym untrowom zainteresowanych 
stron, 4) umożliwienie przyjmowania do 
nauk! rzemiosła młodocianych po ukoń- 
czeniu szkoły powszechnej, a nie dopiero 
po ukończeniu 15 lał, 5) unormowanie 
spraw dotyczących liczby terminatorów w 
warształach rzemieślniczych przez Izby w 
porozumieniu z władzami wojewódzkimi, 
6) zwolnienie 'niekłórych zawodów do 
obowiązku posiadania karł rzemieślni- 
czych i nałożenie na nie obowiązku uzy- 
skania f. zw. kart rejestracyjnych na pod- 
sławie zgłoszenia (dotyczy ło np.: de- 
karstwa, koszykarstwa, garncarstwa 1 in- 
nych przeważnie na ws uprawianych za- 
wodów). . 

Wracając do spraw bieżących p. Dy- 
rektor podkreślił jeszcze pałącą potrzebę 
udostępnienia dla rzemiosła taniego kre- 
dytu oraz okazania wydałnej pomocy Ka- 
som Bezproceńtowego Kredytu, Program 
pracy na przyszłość uzależniony jest w 
znacznym stopniu od lego czy wejdzie w 
życie nowela, o której mowa | czy będą 
uwzględnione postulaty samorządu gos- 
podarczego rzemiosła. 

— Czy mógibym się dowiedzieć jesz- 
cze Jaki jest budżet Izby Rzemieślniczej? 

— Proszę bardzo. Obecny budżeł wy- 
nosi 72.800 zł, budżet w roku przyszłym 
ma wynosić sumę 83.000 zł. Różnica jest 
przeznaczona wyłącznie na akcję podnie- 
sienia rozwoju gospodarczego rzemiosła. 

Na tym kończę wywied, dziękując p. 
Dyrektorowi xe poświęcenie mi swego 
cennego czasu. 

Dodać należy, że p. dyrektor Stark Ru- 
do!f jest organizatorem  Nowogródzkiej 
izby Rzemieślniczej 1 pracując od począł- 
ku nad zarganizowaniem | podniesieniem 
rzemiosła, położył na tym odcinku wiele ' 
zasług. Widać ło także z rocznych spre- 
wozdań liby, dokładnie  Hustrujących 
postęp prac we wszystkich możliwych 
kierunkach. 

: Kaz. Iwanowski. 
Eroe 


Wszystkich zatrzymanych osadzo i 
no na razie w areszcie centralnym 
dc dyspozycji wieeprokuratora Wol 
tkiego. 

Jak się dowiadujemy, część nrcsz 
tewanych uczniów pochodzi z zamoż 
nych i dobrze znanych w mieście ro 
dzin żydowskich. 

Znajdują się wśród nich między 
In. syn znanego w mieście lekarza, 


syn wlasciciela dużej kamienniey 


czynszowej I t. p. 

Szczegóły śledztwa oraz nazwisku 
aresztowanych trzymane są na razie 
w tajemnicy- (e) 
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Zeszłego t;geGnia upłynęło piętnaście lat 
od Sinierci Marcelego Prousta, największeg » 
może pisarza doby obecnej. Proust, nie do 
ceniony należycie za życia, oloczony zostal 
cimben wielkości i sławy już w “chwili 
zamknięcia aczu. Krytyka zwróciła nań 
powszechną uwagę, a pisarze poczęli naśla 
dować sposób nynowanią tematów i tech 
nikę pisarską autora „A la recherche dv 
emys perdu", Dzieła Frousta, znane pol 
skim czytełnikom dotychczas jedynie z kry- 
hszrych omawiań zaczęły się po:awiać zd 
koRu miesięcy w zrakom vu przetłańż » 
""aacusza Poy-Żeleńsh «go I tak ukazały si: 
już tomy „W stronę Śwanna” oraz „W feie- 
riu zakw'tasących Je wrząt”, ostat io zas 
“hona Guwrmanies” W najbliż:e:"h mz 
siącach tow. wydawnicze „Rój® zamierza 
wvazć resztę powieści : cyklu „W posznke- 
wanii straconego czasu”. Proust umarł ma- 


„Fo 51 lat, po dlugicj męczącej  ciorobie. 
Przez cztery miesiącz nie opuszctał Pronsi 
łóżka, pracując jetnanże do ostatka: Pau? 
Morant często »*ecedzająqc chormyo zasłą 
wal łóżko zasłane zapisanymi kartkami, zu 
<zytami i notatkanń raz wększą ol sszią 
Gosu'tk. Proust łeżuł weród tegs stosu pa- 
na Który składały się 
jeszcze gazety a micedpieczętowane huty 
zamknąwśzy powieśi i - amyślai. Skonał pu 
długiej i ciężkiej agonii, łudząco przypomi 
mi jtcej jeden z jego 02 sów powieściewych 
łzsiaj,j w piętnastolere jego zgonu, cały 
św'at literacki chyli czołi przed wm geoniu 
szem XN wieku. 


pierowych rnpieci, 


W jeduym z najbliżśzrysh naów „Roum 
ny Literacki" ukaże się ubszerne mówie 
nie twórczości wielkiego pisarza 1 jego miej- 
«a w lteralurze francus"inj. 


Powedzenie sztuki nowoczesnej 


Niemcy urządzają jak wiadonio wystawy 
mające wykazać „potworność” | dcgeneracje 
plastyki nowoczesnej (nb wystawy ie cie 
szą się znacznie większym zaintoresowabniem 
Łiż wystawy malarzy „oficjalnych"..) Po 
dcbne dowody złego smaka i tandetnie po 
iitycznego stosunku do spraw sztuki złoży 
la jeszcze wcześniej Rosji sowiecka. Otóż 
przeciwko temu „wspó nemu frontawi" tota 
iników germańsko > rowięckica zarysowuje 
się inny „front”, —— Wultiry łacińskiej. Nie 
co niżej zamieszczaniy odpowiedz włoską 
La wyczyny niemieck'e, tu zaś iotaicniy sto 
sunek do tych spraw w» Francji — stosu- 
nek nie platoniczny, bo wyrażający się W 
cyfrach. 

Wystawiono w Patyżu na licytację zbio 
ey współczesnej sztuki towarzystwa móiłoś 
ników malarstwa pod nazwą 


„dasne okn”. | 


Obrazy, przeznaczone apog młotek, wieszyly 
się wielkim pokupom. l tak kubistyczne ma 
lewidło Braque p. 1. „Mandolinistka” posz 
ło zn LL tysięcy trunków a „Kabaret pięknej 
Gabrieli" Utrilla osiągnął identyczną cenę 
P;casso miał mniej amatorów: jego „kach ” 
poszły zaledwie za 4.5000 fr., podczas gady 
np. „Bukiet w flakonie" Banchanta uzyskał 
ceng 8150 fr., „Róże w krysztale” adnan Gri 
sa poszły za 3100 fr. Najwiykszą cenę osing 
nęły gwasze Fresnayca „Głowy młodych 
mężczyzn" wywindowały się na zawroliią 
sumę 51 tysiąca! Dwa obrazy Segonzaca „a 
rośla* i „Para w zaroślach" poszły za 4%i | 
36 tysięcy franków, zaś „Ruda czesząca się" 
ostatnio wymienionego została zakupiona x 
conie 30.000 fr. przez Muzeum w Sztokho!- 
mie. 


Marinetti przeciwzo niemieckim 
paczynaniom w sztuce 


Bawiący przejazden w Paryżu były wódz 
awangardy italskiej, obecnie członek Aka- 
demii — Jego Ekscelencja (bo taki tytuł mu 
pizysługnje!) Marinetti udzielił 
przedstawiciełowi prasy francuskiej, Roge- 
rewi Lannes W wywiadzie tym powiedział 
Marinetti między in.: Rewolucja moralna i 
duchowa futuryzmu włoskiego była "Serle 
zespolona z ruchem faszystowskim micliś. 
my wspólnych przeciwników — całą deka- 
dencką umysłowość, passeistyczną i prze- 
siąklą duchem obcej kultury, przede wszyst 
kim germańskiej. Faszyzm stara się skoor 
dynować poczynania literackie z życiem na 
rodu. Pisarz nie może być oderwany ©d ły- 
cia A gdyby nawet zrodził się jakiś geniusz, 
zajęty wyłącznie swoim wewuętrznym świa 


wywiadu 


tem, to ręczę — łe to odosobnienie jego y 


byłoby tyłko pozorne. Wracając do spraw 
aktaninych, rząd italski czyni wiele dla za- 
pewnienia moralnej i materialnej pomocy 
pisarzom. Rozmaite nagrody i cała masa 
stbwencyj ma na celu zapewnienie materiał 
nego bytu — a przez to możliwości twńr- 
czych autorom, Jako generalny sekretarz 
Syndykatu pisarzy italskich stwierdzam, Że 
organizacja ta jest bardzo żywa I — ty- 
ciowa. Poza materialną óbroną pisarzy dą- 
żymy do zacieśnienia węzłów porajędzy twór 
cami a szerokimi masami narodu. Uważain, 
te zacieśnienie tych węzlów powinno iść po 
bnii wzniesienia ogółnego poziomu narodo 


tury kolonialnej Mussolini ustanowił spec- 
jalną nagrodęsoraz fundusz dla pisarzy, uda 
jecych się do kolonij włoskich celem zebra 
nia meteriałów, które by mogły przydać się 
ich hiterackiej twórczości. Pak jest, mówi 
Marinetti, życie Italii oraz jej literatura są 
symultaniezne. Np. mój poemat „Africano“ 
zbiegł się z wojną abisyńską.. W innych 
krajach, np. we Francji, syzaianiczność li 
terałury I życia poszła po innej linii. Pisz 
rze francuscy kierowali swoje posznkiwa- 
nia w kierunku życia wewnętrznego, w li 
teraturze francuskiej obeenych dni odbija 
sio może indywiduum ludzkie — ule ogólny 
wysiłek zbiorowy narodu mie znajduje od 
dzwięku. Można i tak, byle nie popaść w ma 
nierę Joyce'a. — Co zaś do Niemiec — po 
wiedział Marineti.— to uważam, że wal 
ka rządu niemieckiego z nowoczesnymi prą 
dami w sztuce jest największym błędem ja 
k! można popełnić! Nie można oddzielić dy 
namizmn społecznego od dynamizmu w stu 
ce Niemcy nie zrozumiały roli i znaczenia 
nowych kierunków sztuki w kształtowaniu 
życia. Na obecnej wystawie sztuki itałskiej 
w Berlinie znajduje się portret Mussolinie 
go pędzia futurysiycznego malarza Tayhot. 
Maże to ich otrzeźwł. W poczynanfach obce 
nego rządu niemieckiego nie widać zupełne 
troski o sztukę. Tworzenie ać przegrody 
między życiem duchowym i umysłowym a 
ekspansją życia narodowego slunowi iza- 


wego do wyżyn sztuki — a nie zniżania jej ,| sze wielkie nichezpieczetństwo, 
dziedzinie litera- 


do gustu publiczności. W 


Mirr Ad TAD 


Obrady lekarzy powiatowych 
wol. nowogródzkiego 


W n. 29 1.30 ub. mies. w sali konfe- | towski, Na otwarciu ajasdu obecni byli ró 


rencyjnej starostwa w Słonimie odbyły się 
dwudniowe obrady zjazdu lekarzy powia 
towych i miejskich I naczelnych lekarzy 
ubezpieczalni społecznej z terenu woje- 
wództwa nowogródzkiego, 


Zjazd oiworzył wojewoda nowogródz | 


ki Adam Sokołowski, a nasiępnie powitał 
zjezd inspekior lekarski Min. Opieki Spo!. 
z Warszawy dr. Tubiasz. 

Na zjazd ten zjechali się lekarze po- 
w!ałowi z terenu województwa, lekarze 
miejscy, lekarze ubezpieczatni społecznej, 
przedstawiciele 
płk. Zwierz 2 Brześcia, wielu innych leka 
rzy, m. In. dr. Poznański, dr. Prażmowski 
idr. Borowski z Wilna oraz kierownik od 
działu Ub. Społ. w Nowogródku dr, Mos 


zdrowotności w wojsku, | 


wnież miejscowy starosta Olszewski i but 
mistrz Stonimski inż, Bieńkiewicz oroz 
wiele innych osób. ; 

Przewodniczy! cbradom do przerwy 
wojewoda nowogródzki Adam Sokołow- 
ski a po przerwie insp. tek. Min. ©. S$. 
dr. Tubiasz. 

Po referalach uczestnicy Zjazdu zwie- 
dzili miasto, wodociągi, kanał rzeki $zcza 
iry, szpitale, ośrodki zdrowia I fabrykę pa 
pieru | tektury w Albertynie. 


29 ub. m. podczas przerwy wojewode 
Sokołowski w towarzystwie przybyłych 
na zjazd gości i miejscowych władz zwie- 
dził Muzeum Słonimskiego Oddziału Pol 
skiego T-wa Krajoznawczego. - 


Zamach samobójczy mierniczego 


Wczoraj kelo godz, 12 po poł. gajowy 
lasu ponarskiego, przechodząc wzdłuż 
granicy miasta-ogrodu Jagiellonów, w od- 
ległości 2-ch komeków od Ponat, spo- 
strzegł Jeżącego na ziemł, przyzwoicie 
ubranego mlodego człowieka. W ręku 
nieznajomy ściskał rewaser. Z usi plyna! 
strumyk krwi. 

Leżący zdradzal jeszcze obławy życia. 
wobe< czego przewieziono go do rogatek 


Wilna, zaś stamlad kareika pogolowia do 
szpitala Św. Jakuba. 

Stan jego jes? prawie beznadziejny. 

Usialono, że jest to 30-letni mlemkzy 
Zbigniew Makasski (Młynowa 2). Desperat 
strzalił soble z rewolweru Ww usta. 

Znaleziono przy nim kartkę, w której 
pisze, że ośkiera sobie życie dobrowol- 
nle z powsdu zbiegu fatalnych okolici- 
ności. {C}. 


i n 
GRUDZIEŃ Dziś Natalii M, 
| Jutro Bibjanny P. M. 
Wschód słońca — g. 7 m. 20 
| Środa | zachód słońca — g. 2 m. 56 


sposirzeżenia Zakładu Meteorologi USB 
w Wilnie dnia 3? XI. 1937 r. 

Ciśnienie 761 

Temperatura średnia — | 

Temperatura najwyższa 0 

Temperatura najniższa — 2 

Opad 0,1 

Watr zachodni 

Tendencja barom. baz zmian 

Uwagi: pochmurno, przelotny śnieg. 


NOWOGRÓDZKA 


— Drugi porz ek muzyczny, Staraniem 
Instytutu Muzycznego w Nowogródku 
dnia 5 grudnia br. odbędzie się w sali 
Teatru Miejskiego poranek muzyczny. 
O godz. 11 da szkół powszechnych I o 
godz. 12 .i pół cla szkół średnich. Na 
program złożą się: „Formy pieśni w mu- 
zyce wokalnej i initrumentalnej". Wyko- 
nają profesorowie Instyłułu Muz, z księ- 
dzem M. Kubikiem na czele, Pieśni kom- 
pozytorów polskich śpiewać będzie p. Z. 
Leszczyńska, prof. Czesław Szenk — 
skrzypce. Akompaniować będzie p. Okta- 
wia Żmigrodzka, oraz dyr. S. Niekraszowa 

Ceny biletów od 20 gr do 1 złałago. 

Czysty dochód przeznaczony na kształ 
cenie orkiestry Związku Sirzelackiego, 
oraz na spłacenie fortepianu Tow Mu- 
zycznego Lira", 


LIDZKA 


— „Młodzież z wojskiem", W dniu 28 
ub. m. w związku z zaprzysiężeniem pod- 
chorążych odbył się w Lidzia „dzień pod- 
chorążych", w którym wzięła udział rów- 
nież młodzież z miejscowych szkół, 

Po nabożeństwie w kościele garnizo- 
nowym oddziaiy podchorążych udały się 
do zamku Gedymina, gdzie ziożyły przy- 
sięgę żołnierską najpierw katolicy a na- 
stępnie prawosławni i ewangelik.. W cza- 
sie przysięgi na zamku licznie zebrała się 
młodzież szkolna i społeczeństwo lidzkie. 
Po przysiędze przemówił do pedchorą- 
żych płk. Majewski podkreślając znacze- 
nie tego uroczystego momentu. Z zamku 
oddziały podchorążych 
"udały się na defiladę. 

Po defiladzie w koszarach odbył się 
wspólny obiad, w którym oprócz wojska 
wzięły udział goście z miasta. Podniosła 
przemówienie w czasie obiadu wygłosił 
płk. Tworzydło, W imieniu społeczeństwa 
przemówił burmistrz Zadurski, podkreśla- 
jąc znaczenie Lidy w walkach o niepod- 
lagłość. Na oba te przemówienia w bar- 
dzo pięknych słowach przemówił jeden z 
młodych podchorążych, przyrzekajac, ie 
młodzież dołoży wszelkich starań, aby 
cbowiązek wobec swej ojczyzny wypełnić 
należycie. 


i hufce szkolne 


— Znów komisje w magistracie lidzkim. 
Po procesie ajawniającym szeceg rewelacyj 
6 gospodarce Zarządu miasta znowu stała 
się aktualną kwestia badań fej gospodarki 
przez władze nadzorcze. W dn. 27 ub, m. za 
Jla się badaniem porządków magistrackich 
komisja slarościńska.  lównież podobno 
wszczęła dochodzenie po dłuższej przerwie 
(czekała na wyrok sądu jak twierdził jej 
przewodniczący Mickiewiez) Nadzwyczajna 
Komisja, wyłoniona przez Radę miejską dla 
ztadanin gospodarki Zarządu miasta. 


— Strzelcy radzą nad usprawnienicm 
crganizaeji. W dniu 25 ub. m. odbyła się w 
sal. szkoły powszechnej Nr l odprawa pre- 
zecsów, komendantów i instruktorów oddzia 
tów Z, $. z terenu powiatu. Odprawę zagaił 
p. o. prezesa Zadurski udzielając następnie 
głosu kolejno przedstawiciełomm poszczegól: 
nych oddziałów. Dłuższe przemówienie na 
temat kierunku pracy w Z. S. na ferenc 
powiatu i usprawnienia organizacji wygło- 
sił nowy komendant powiatu por. Zaleski. 
Obszernie omówiono również plan pracy 
aa rok 1937/48. Na odprawie byli obecni ko- 
mendant garnizonu, komendant podokregu 
z Wilna i inż. Zawadzki, starosta lidzki. 


— Tatarzy na kursie garbacskim. W [wiu 
pew. lidzkiego,  sluruniem nowogródzkiej 
(zby Rzemieślniczej przeprowadzonu 7-ty- 
fcdniowy kurs wyprawy skórek owczych. 
AW kursie (ym w przeważającej liczbie u- 
dział wzięli Tatarzy z Murawszczyzny, tra- 
ilniący się od wieków garbarstwem. Kurs 
miał na celu ulepszenie wyprawy skórek 
przez zastosowanie w skali odpowiadającej 
możliwościom ifnansowym rzemiosła nowu- 
czesnych metod i narzędzi technicznych. 
Praktykę zakończono egzaminem teoretycz- 
tym. 


— WIĘCGIENIE ZA OPÓR WŁADZY. 
Przed sądem okręgowym w Lidzie odbyła 
się rozprawa przeciwko Edwardowi Jurglc- 
lewiczowi, Julianowi Świklińskiemu, Stefa- 
nh Kucowej | Stefanii Jurgiclewiczowej, 
mieszkańcom pow. wołaży ńskiego, 

AK? oskarżenia zarzucał mu, że w dniu 
ži maja r. uk. we wsi Buruciszkach — zale 
ważyłi czynnie komisarza kontroli skarbo- ' 


wej A. Oehęduszkę, podczas wykunywania 
przez nlego obowiązków służbowych. 

Sąd skazał Edwarda Jurgielewicza na 8 
miesięcy więzienia. Inni zostali uniewinuleni. 

— KRADZIEŻ SŁONINY. W dn. 26 ub.m. 
e piwnie sklepu mięsa I wędlln przy uł. 
Piisudskiego Nr 8 skradziono na szkodę wła 
ścicieia sklepu Stunisława Czekana 200 kg 
słoniny. 

— ZA UBÓJ NIELEGALNY, Sąd staroś- 
cińskł w Lidzie skazał za nielegalny ubój: 

1) Rubinowicza Arona, zam. w Lidzie, 
ul. Szkolna 43 na 106 zł. grzywny z zamia- 
na na 14 dal aresztu i 30 dni aresztu bez- 
względnego. Rubinowicz był karany za nie- 
legalny ubój już kilkakrolnie, 

2) Tlutowieza lipe, zam. w Lidzie. ul. Za- 
walna 30, na 100 zł. z zamianą na 14 dni 
uresztu. 

8) Pozuiaka Samuela. zam, w Zalesiu, 
gm. Sobotniki, na 100) zł. z zamianą na 14 
dnl aresztu i na 14 dni aresztu bezwzęlęd- 
Pgo. ` 


Firma „HALINA*, Lida, Suwalska 55 
osiada w w'elkim wvybo'ze na składzie 
b'elizne damską, meską | dziec'nną. pv- 
iamy, boniourki, swetry, szlafroki I inne 
nowości sezonu Ceny stałe lecz niskie 
Właścicie! M. Slusarczyk 


I Popierajcie placówkę chrześcijańską 


„Bławat Polski“ 


Sprzedaż bławatów, konfekcji dam- 
skiel ! galanterii 
Lida, Macklewlcza 1 (obok apteki 
po-sejmikowej). Ceny niskie — slate 
Właściciel I, Misklewicz 


BARANOWICKA 

— Zebranie PCK, 28 bm. odbyio się 
w Baranowiczach walne zebranie człon- 
ków miejscowego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, na którym przyjęto prołokuł z po- 
przedniego zebrania | uchwalono program 
prac na 1938 r. 

Program przewiduje sprawy organiza- 
cyjne, sanitarne, wyszkoleniowe, propa- 
gandowe i prowadzenie kół młodzieżo- 
wych, Uchwalono budżet na r. 1938 w 
kwocie z! 7.695. Uchwalono wziąć czynny 
udział w akcji zimowej pomocy bezro- 
botnym, w szczególności w kierunku z or- 
ganizowania wywiadów saniłarnych. Po- 
nadło z obrad wynika, że dobrze rozwija 
sią koło PCK w Wolnej, założone przed 
kilku miesiącami. F 

— Konferencje mleczarskie w Baranowi- 


"ezach. Ostatnio odbyły się, zwołane przez 


baranowickie OTO i KR, konferen:je dia 
omówienia spraw organizacyjnych mleszat 
stwa na terenach gmin horodyskiej i stało 
w'ckiej, pod przewodnictwem posła Tom. 
Szalewicza i wiceprezesa Zarządu OTO i 
KR p. Tad. Kułakowskiego. 

Gmina horodyska posiadała dotychczas 
17 zakładów mleczarskich, w tym jedną 
spółdzielnię w Horodyszczu i 15 prywatnych 
serowni. 4 zakłady mleczarskie ostatnio zo 
stały zlikwidowane. 

Gmina stałowicka liczy 22 zakłady mie- 
tzarskie, w tym 5 spółdz. (Stołowicze, Kro- 
szyn, Zalubecze, Stary Dwór, Olsie<iczej i 
14 serowni, prywatnych i spółdzieł'zych. 2 
zakłady prywatne zostały już zlikw'dowa- 
ne. a kilka innych Wileńska Izba itolnicza 
zakwalifikowała do zamknięcia w najb''ż- 
szym czasie. 

Na terenie gminy horodyskiej, w zasię- 
ga działałności tamt. spółdzielni mieczar- 
skiej, zarysowują się imożliwości zorganiza 
wania filii w Mostytyczach, Poruczynie, Sta 
rzynkach, Haranowiczach, Żeleźnicy, łozaw 
cach, na terenie gm. stołowickiej — filij w 
Srczywkach, Zagórzu, Maciszkach. Drohboby 
lu, Podsłarzynie I in. 

Poza tym przystępuje się do odłączenia 
przeróbki ndleka od działalności spółdziel- 
czo - spożywczej w spółdzielniach spożyw- 
czych w Kroszynie, Starym - Dworze, Zalu- 
beczu i Olsiewiczach, przez stworzenie samo 
dzielnej spółdzielni mleczarskiej w Kroszy- 
nie, z filiami w Zalubeczu, Starym - Dwo 
rze, Olsiewiczach i in. 

W dniu 25 ub. m. odbyłu się konfercn- 
cja w sprawie spółdzielni mleczarskiej we 
Florianowie. W wynika jej ustalono, że pow 
słają uowe filie spółdzielni Floriańskiej w 
Odachowszczyźnie i Darewie Chorożcewskim. 
Peza tym w najbliższym czasie mają przy- 
słąpić do tejże Spółdzielni dwa inne punkty, 
o poważnym nasileniu mleczarskim. Spół- 
dzieluia Florianowska wiosną 1938 r. przy- 
stępuje du budowy nowego własnego budyn 
ke, z kredytów przyznanych przez Państwo 
wy Bank Rolny. Również spółdzielnia mle 
czurska w Wielkim Podlesiu skorzystała e 
tego kredytu i wiosną przyszłego roku przy 
stępuje do budowy nowego domu spółdzie! 
czego. 

Sprawa mlcczarrtwa była także przed- 
imuotem dłuższych obrad i dyskrisyj na ze- 
braniu Zarządu baranowiekiego OTO i KR, 
odbytego w dniu 25 ub. m. 

Pomyśluie przedstawia się sprawa uzy: 
skania od Państwowego Banku Rolnego kre 
dytów zaliczkowych, przeznaczonych do- 
siawcom mleka do zakładów mleczarskich 
w okresie wiosennym i letnim. Sprawa tych 
kredytów stanowi jeden z ważniejszych 
punktów w całej akcji mleczarskiej na te 
tnie pow. baranowickiego. 


s x. 


,KURIEK WILEŃSKI“ 1 XII 1937 


Pomnik po!egłym 


W Sopoćkiniach koło Grodna w dn. 28 
ub. m. odbyło się poświęcenie pomnika 
poległych w walce z Litwinami Peowia- 
ków. 

Pomnik stanął na cmentarzu parafial- 


kin) na wspólnej mogile poległych 5-ciu 
Peowiaków. 

Pomnik został zbudowany z dołacji p. 
premiera Sławoj-Składkowskiego, którego 
ojciec jest pochowany na cmentarz pa- 


nym w Teolinie (pół kilometra od $opoć- | rałialnym w Teolinie, 


Wściekiizna w pow. oszmiańskim 


Decyzją starosty powiatowego oszmiań 
sklego z dn. 27 bm. obszar powlału osz- 
miańskiego został uznany w dalszym cią- 
gu za zagrożony wścieklizną. Powlat za- 
grożony jest od kwietnia rb. 

Do obecnej chwili zanotowano 40 wy- 
padków pokąsania ludzi przez wściekie 
psy. Pokąsani zostali poddanl szczepie- 
niom ochronnym, W powiecie zabite oko 


NIEŚWIESKA 


-— Odbyło się w Mieświeżu zebranie 
zarządu miejskiej organizacji OZN. W wy- 
niku obrad postanowiono przeprowadzić 
w pierwszych dniach grudnia rb, w pow. 
nieświeskim „tydzień propagandy kupiec- 
twa i rzemiosła chrześcijańskiego”, W tym 
celu zostanie zwołany na 12 grudnia do 
Nieświeża powiatowy zjazd kupców i rze- 
mieślników chrześcijan, celem zjednocze- 
nia się i rozpoczęcia planowej pracy, zmie 
rzającej do podniesienia stanu organiza- 
szyjnego i materialnego. Ponadto przedy- 
skułowano sprawę połączenia się miej- 
skiego i wiejskiego OZN i uznano, ża w 
now. nieświe.kim, który ma charakter wy- 
wiłnie rolniczy, winien powstać jeden or- 
gan OZN. W sprawie ostatecznego połą- 
czenia zapowiedziano zwołanie w najbliż- 
szym czasie wspólnego zebrania obu za- 
rządów. 


— Pomoc bezrobotnym. Odbyło się w 
Nieświeżu pod przewodnictwem słarosty 
przy udziale wójłów gmin I burmistrzów 
oraz delegatów duchowieństwa, wojska, 
urządów, związków zawodowych i zrze- 
szeń społecznych — organizacyjne zebra- 
nie powiatowe komiłetu zimowej pomocy 
bezrobotnym (ZPB). 

Po złożeniu sprawozdania z akcji zi- 
mowej pomocy ubiegłego roku, z kłóre- 
go wynika, że powiat zebrał 32 tys. zł, 
wyłoniła się ożywiona dyskusja na tema! 
technicznej strony prowadzenia zbiórki w 
roku bieżącym. Cennym małeriałam w wy- 
borze metody pracy były zebrane na pod: 
stawie praktyki ub. r. spostrzeżenia przed- 
sławione zebranym przaz kierownika wy- 
działu powiatowego. 

W rezultacie obrad posłanowiono nie 
tworzyć specjalnych nowych gminnych lub 
miejskich komitetów, a tylko akcję tę po- 
wierzyć już istniejącym ł. zw. gminnym 
komiłetom opieki społecznej, Posłanowio- 
no również przy podziale pracy rozłożyć 
jej ciężar równomiernia na poszczególna 
osoby, Na przewodniczącego wybrano 
npłk. J. Pająka. 


— Nowa szkoła. W nadgranicznej wsi 
Siejłowicze, gm. howeżźniańskiej, odbyło 
się komisyjne przyjącia nowowybudowa- 
nej szkoły powszechnej przez zarząd gmi- 
ny. Nowowzniesiony budynek 5-cio kla- 
sawej szkoły odpowiada najnowszym wy- 
maganiom nauczania. Dotychczas szkoła 
mieściła się w wynajętych szczupłych I 
dusznych chatach. Wiele pomocy w bu 
dowie szkoły okazał miejscowy Oddział 
KOP. 


DZIŚNIEŃSKA 


— Gmina głębocka funduje karabin 
maszynowy. Społeczeństwo gminy głębo- 
ckiej, pow. dziśnieńskiego, za przykładem 
innych gmin, postanowiło ułundować dla 
armii karabin maszynowy wraz z zaprzę- 
giem. Za przykładem pracowników gmin- 
nych, którzy na łen cel opodatkowali się 
w wysokości 1 proc. miesięcznych pobo- 
rów, poszło nauczyciełstwo gminy, opo- 
datkowując się w tej samej wysokości, | 
rolnictwo, uchwalając na ten ceł po 20 gr. 
od hektara powyżej 10 ha własności i po 
10 gr, od hektara, przy własności poniżej 
10 ha. We wszystkich gromadach odbyły 
się zebrania, na których ludność całkowi 
cie poparła inicjatywę ufundowania kara- 
binu maszynowego dla armii | przystąpio 
no już do zbierania ofiar. 


— Ukarani: W dniach 24, 25 i 36 ub. m. 
w Łużkach i Prozorokach odbyły się wy- 
jazdowe roki karno adıninistracyjne. 
Siarosta Suszyński rozpoznal ponad 200 
spraw o wykroczenia różnego rodzaju. 

Między in, ukarani zostali: 

Za nielegalne posiadanie broni myśliw- 
skiej I krótkiej oraz L. zw. świńcówek: Jan 
Simankowicz na 60 dni aresztu, Jan Kruli 


Jak pielęgnować urodą zimą; 

Jak usunąć przedwczesne zmarszczki; 
Jak zachować młodzieńczy wygląd 
bezpłatnie wskaże p. Wanda Sobolewska 
dypiomowana absolwentka kursów Dr 
1, Switalskiej, w dn. 5, 6 i 7 grudnia b. r. 
Wobec ograniczonej ilości zaproszeń, kió- 
re wydajemy bezpłatnie prosimy o wcze- 
Śniejsze zarezerwowanie godzin. 
Skład Apteczny I Perfumeryjny 
M. ROZERHAUS, 
Baranowiere, Szeptyckiego 54. 


stwo oraz duchowieństwo. 


ło 1.000 wa'ęsających słę psów orar 12 
krów, właściciele których także zmuszeni 
byli poddać się szczepłeniom. 


Akcję uświadamiająca ludność ^ ostrożł 
ności I o bezwzględnej potrzebie trzyma- 
nia psów na uwięzł prowadzą zarządy 
gminne ra pomocą sołtysów, nauczyciel- 


Ena S 3 


kliński, Jan Filipowicz, Włodzimierz Szczer 
bicki i Piotr Kublicki — po 30 dni aresz- 
lu, Mikołaj Żyngieł na 21 dni aresztu i Ka 
rol Szynkiewicz na 14 dni aresztu. 

Za zakłócenie spokoju przez wywoływa- 
vie bójck i awantur na wsi: Leon Janusz: 
kiewicz, Bolesław PŁeontowczyk, Napoleon 
Lułonok, Piotr Wołnianko, Wilhelm Jurkie 
wicz, Antoni Zienkiewicz i Henryk Siemierz 
— po 80 dni aresztu, Józef Olechnowicz, 
Władysław Kotowicz, Antoni Romaszko i 
Witalis Szałucho — pe 21 dni aresztu, Ilie 
ronim Brachun, Antoni Brachun, Jan Brec, 
Antoni Łopatko, Feliks Łopatko, Maciej 
Miotła, Piotr Karczewski, Rronisław Sazon, 
Feliks Łowejko i Józef Januszkiewicz po 
14 dni aresztu. 

Za wyręby drzewa w cudzym lesie: Alek 
sander Szaban i Aleksander Andzilewska po 
tA dui aresztu, Piotr, Włodzimierz, Stefan, 
leon i Mikołaj Kośnikowscy, Jan Atrachi- 
mewicz i Maksym kaczan po 14 dni azesz 
tu i ponadto orzeczono nawiązkę na rzecz 
pokrzywdzonych właścicieli lasów w wysc- 
kości podwójnej wartości ściętego drzewa. 

Za dokonanie pofujemnego uboju bvdtła 
w celu wprowadzenia w obrót mięsa nie- 
oznakawunego — Hirsz Świdłer na 30 dni 
areszfu i Aleksander Sawicki na 14 dni a- 
resztu i konfiskatę mięsa. 

Za nielegalue uprawianie praktyki lekar 
skiej — Paweł Siemczonok na 30 dni ar: 
sztu. 


— URZĘDNIK POBITY NA ZABAWIF 
28 ub. m. o godz. 0,45, na zabawie ta- 
necznej w Mołodecznie Józef Urbanowicz 
pobił Pawła Kupranowicza, urzędnika 
ubezpieczalini społecznej w Mołodecznie. 
Pobiego odwierłono da szpiłała w WI- 
łejce. 


BRASŁAWSKA 


— Założona przed paru miesiącami Kass 
Kredytu Bezprocentowaunega ltzemiosła 
(hrześcijańskiego w Brasławiu prz-stąpła 
jeż do udzielania pożyczek członkom, któ 
rych liczy 50. 

Na zasilenie fundusza Kasy — Gech Rze 
micślników Chrześcijan w Nrasławia asygno 
wał zł 160 i Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego zl 500. Obecnie czynione są starania 
aby z pomocą materialną Kasie pezyszły 
samorządy gmiune i powiatowy. 


— Spruwu sporządzenia planu regulacji 
| rozbudowy m. Brasławia została zatatwio- 
na. gdyż Związek Miast Polskich udrielil 
Wydziałowi Powiatowemu na ten cel subsy 
diam w wysokości 5.000 zł. Prace pont:aro- 
we mają być zakończone do jesieni 1938 r, 


Starosta powiatowy brasławski w trybie 
administencyjno-karnym ukarał za nielegal. 
ny ubój Łezjera Tiszera i Judela Kapłana 
grzywną po 100 zł. za zamianą w razie nie- 
ściągalności po 4 tygodnie aresztu oraz Be- 
aiamina Dabińskiego na 50 zł. grzywny z 
zamianą na 2 tygodnie aresztu, 

W tymże dniu ukarany został za niele- 
galne posiadanie odbiornika radiowego Fr. 
Głuszyn grzywną zł. 30 z zamianą w razie 
nieściągulności na 8 tygodnie aresztu oraz 
na zapłacenie na rzecz Polskiego Radia 
złotych 18. 

— Nadleśnietwo Urasiawskie od dłuż. 
sregu czasu przychodzi » wydatną pomocą 
miejscowej ludności wiejskiej, Pomoc ta 
pclega na utrzymywaniu przez Nadleśnict. 
wc stałej świetlicy we wsi Kiezikach, gm. 
plusskiej, gdzie zainstalowane jest radio o% 
caz prcnumerowane są Czasopisma do użyt- 
ku łudności okolicznych wsi. 

We wsi Likucie, gm. słobódzkiej, zor- 
genizowany został punkt zaopatrzenia lud. 
acści w żywność i artykuły pierwszej potrze 
by. który zaopatruje ludność w rozmaite 
produkty bez żadnego zysku, udzielając w 
wielu wypadkach daleko idącego kredytu. 

Nadleśnictwo sprowadza również robot- 
nikom leśnym wzorowe narzędzia, które naj 
bardziej potrzebującym robotnikom rozda. 
wane są bezplatnie, a pozostałym za cenę 
własną bez żadnych zysków. 

Ostatnio Nadleśnictwo zakupiło odbiar- 
nik radiowy dla szkoły powszechnej w Bo- 
runach, gm. plusskiej, a jesienią roku bie- 
Lęcego rozdało majbiednieiszej dziatwie o 
buwie na suuę około 1000 zł. 


— Na granicy polsko-lołewskiej zostal 
zatrzymany obywatel czechosłowacki Jó- 
zef Rozniak, którego skierowano do dys- 
pozycji władz sądowych calem ukarania 
za nielegalne przekroczenie granicy. Roz- 
niak w swoim czasie był wysiedlony z Pol 
ski do Łofwy, a obecnie znowu powróci! 
do Polski nielegalnie, 


== 


GRODZIEŃSKA 


— Długoletni kustosz Muzeum Pań: 
siwowego w Grodnie p. Józef Jodkowski 
został przeniesiony z Grodna na nowa 
słanowisko do Warszawy do Mennicy 
Państwowej. “ 

— Kradzież i wykrycie sprawców kra: 
dzieży skórek oposowych. W tych dniach 
do sklepu futer Małki Smerskiej przy ul. 
Dominikańskiej Nr 3 przyszło kilku osob- 
ników, żądając pokazania oposów. 

Oposy nie podobały się i klienci opu- 
ścili sklep. 

Sprząłając towar w sklepie zauważono 
brak 10 oposów wartości 250 zł, 

Onegdaj funkcjonariusze posterunku 
P. P. w Dubnie zatrzymali mieszkańców 
wsi Kniażewodce, gm. Dubno Żuk Annę, 
Chalecką Dominikę, Krywiec Marię i Róż- 
kę Jana, u których podczas rewizji skra- 


dzione oposy odnaleziono. [s]. 
PIŃSKA 
—  Pogłębienie rozłamu w ZZŁ 


Załarg między robotnikami i dyrekcją 
fabryki dykt „Plywood Union" w Horo- 
dyszczu stał się powodem pogłębienia 
rozłamu w ZZZ. Trzeba zaznaczyć, że o 
dłuższego czasu okręg poleski ZZZ wypo- 
wiadał sią przeciw polityce, uprawianej 
przez cenfralne władze związku, 

Celem likwidacji załargu przybylit 
przedstawiciel centralnej organizacji p. Go 
móliński i nacz. wojewódzkiego Biura Fun 
duszu Pracy p. Wochanka, który jest jed- 
nocześnie prezesem Rady Okręgowej ZZZ 
w Brześciu. 

P. Gomóliński popierał żądania robot- 
ników w całej rozciągłości t. j. żądał przy 
jęcia zredukowanych robotników, przy- 
wiócenia pracy w fabryce na trzy zmiany 
i pozostawienia dołychczasowych sławek 
zarobkowych. 

Dyrekcja, powołując się na zapełnienia 
magazynów fabryki gotowymi materiała- 
mi, nie zgodziła się na wysunięte żądania 
| obsławała przy warunkach, które wywo- 
łały zatarg. 

P. Wochanka natomiast chciał. zlikwi- 
dować zatarg droqą kompromisu, a mia- 
towicie przez zmniejszenie dni roboczych 
przy słarych płacach Í przyjęciu zreduko- 
wanych robotników, przyczym, wobec nie 
przejednanego słanowiska strajkujących, 
zagroził sprowadzeniem innych robotni- 
ków dla uruchomienia fabryki. 

Ta różnica zdań dała powód p. Go- 
mólińskiemu do oświadczenia, że okrę- 
gowy związek, jako niezalegalizowany nie 
ma w lej kwestii nie do mówienia, co po- 
służyło do pogłębienia istniejącego od 
dawna konfliktu w organizacji. 

Fabryka przysiąpiła jednak do pracy, 
przyczym liczba zwolnionych robotników 
ograniczyła się do 45, w tym 30 żydów 
115 chrześcijan; stawki płac pozostały do- 
tychczasowe natomiast praca odbywa sią 
na 2 zmiany. 

— Stary klasztor w Berezie Kartuskiej 
no blisko 300-lelnim władaniu przez OO. 
Karłuzów został przekazany Ks. Ks. Palio- 
lynom. Rektorem nowej placówki pallo- 
tyńskiej został mianowany ks. Wale*'an 
Siuda. 


OSZMIAŃSKA 


— Odbyła się odprawa oficerów I pod- 
ckorążych rezerwy. na której zostały omó» 
wione sprawy organizacyjne i wyszkolenio- 
we ZOR. W odprawie wzięło udział 29 ofi- 
cerów i podchorążych z terenu powiatu. Po 
odprawie odbyły się ćwiczenia teoretyczne, 
a następnie prakiyczne w terenie przy 
współudziale 60 członków Związku Rezer- 
wistów. 

— Okręgowy Związek Towarzystw 
Ogrodów Działkowych w Wilnie zainicjo- 
wał na terenie pow. oszmiańskiego akcją 
zakładania ogródków dla bazrobotnych. 
W r. bież, założono na ł. zw. „Wwgonie 
miejskim” 100 ogródków na łącznym ob- 
szarza 5 ha. 

— Szpital w Smorgoniach. Wydział 
Powiatowy w Oszmianie wkrótce ma przy- 
stąpić do budowy gmachu w Smorgo- 
niach, który ma być przeznaczony na szpi- 
tal. Zbyt duża odległość Smorgoń od 
Oszmiany ogromnie utrudnia przywożenia 
chorych. 

Fundusze na budową będą czerpana 
z subsydiów państwowych i samorządo- 


wych. 


POSTAWSKA 


— Na Fon, Właściciel maj. Uzła Wiel- 
ka, gm. miadziolskiej, inż. Adam Piofrow* 
ski wpłacił na Fundusz Obrony Narodo- 
wej ofiarę w kwocie 1000 zł. 

— Rzeźnia | targowica. W dn. 25 bm. 
bawił w Posławach wojewódzki inspektor 
weterynarii, który przy współdziale Ko- 
misji dokonał lustracji nowowzniesione] 
rzeźni, Po lustracji został spisany proto- 
kół, stwierdzający możność uruchomienia 
rzeźni oraz ustalający dodatkowe urządze- 
nia, które mają być jeszcza wykonana. 

Równocześnia został ustalony przy ul. 
Tyzenhauza plac, na którym będzie sią 
mieściła targowica zwierzęca, 


WOŁKOWYSKA 


— Ratując się ucieczką kłusownik zgu- 
bił fuzję | marynarkę. Nadleśnictwo maj. 
hr. Tyszkiewicza w Wo!ożynie nadesłało 
policji fuzję myśliwska, łamankę oraz ma- 
rynarkę domowego wyrobu, którą niezna* 
ny kłusownik w czasie pościgu za nim 
służby łażnej porzucił. 


na Z 


KRONIKA 


WILEŃSKA 


— Przewidywany przebieg pogody w 
da. 1 grudnia r. 1.: W całym kraju po- 
goda pochmurna z drobnym deszczem na 
zachodzie, a w posłaci deszczu ze śnie- 
pem a wschodzie i północy. 

Temperatura dniem nieco powyzej O st. 

Wiatry umiarkowane z zachodu. 


DYŻURY APTEK: 

Dzis w nocy dyżurują apteki: Nałęcza 
Haogieliońska 1); Augustowskiego (Kijowska 
«3 Romeckiego (Wileńska 8); Frumkinów 
(Niemiecka 23); Rostkow skiego (Kalwaryj- 

taka 31); 

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
lAntokoiska 42); Szantyra (Legionowa 10); 
Tajączkowskiego .(Witojdowu 22) 


HOTEL 


„ST. GEORGES" 


w WILNIE 
Pieriwszorzędny = Ceny przystępne 
Telefony w pokojach 


Hotel EUROPEJSKI 


Pierw<zorzędny — Ceny przysiępne, 
Taietony w pokojach Winda osobowa 


Z 


MIEJSKA 

*— Choroby zakażne. Służba zdrowia za- 
hutowała na terenie Wilna następujące cho- 
toby zakaźne: tyfus brzuszny 1, płonica 23, 
błenica 5, odra 3, róża 5, krztusiec 8, nagm. 
*ep opon mózgawych 1, gruźlica 3 (zmar- 
ło 6 osób), jaglica 2, ospówia 4, Ogółem 
tkorowało 63 osoby, Zmarło 5. 

— Remonty mostów dobiegają końca. Re 
alauracja mostu Tuskulańskiego na Antoko 
lu dobiega już, końca. Most został gruntow 
nie odremontowany i w najbliższych dniach 
tostanie otwarty dla ruchu kołowego. 

Również restauracja mostu Zwierzyniec 
lego posuwa się w szybkim tempie na- 
Przód. Zdjęto już część rusztowań. Otwarcie 
mostu dla ruchu kołowego nastąpi w poło 
wie bieżącego miesiąca. 


WOJSKOWA 
— Zastępezą służba wojskowa. Wszyscy 
poborowi, którzy odbyli ostatnio zastępczą 
służbę wojskową winni zgłosić się do refe- 
Fatu wojskowego Zarządu miasta celem po- 
czynienia odpowiednich adnotacyj w ksią- 
łeczce wojskowej. 
Również zgłosić się winni do referatu 
wojskowego ci z poborowych, którzy z ja- 
*chkolwick powodów zostali w roku bież 
Wolnieni od odbycia służby zastępczej. 


GOSPODARCZA 


— Ulgi przy nabywaniu świadeciw prze 
mysłowych. Wiadze skarbowe wydały za- 
rządzenie w sprawie ulg, jakie mają być 
viosowane przy sprzedaży świadectw prze 
Mmysłowych na rok 1938. Zarządzenie ło 
wprowadza poważną ulgą dia handlu, mie 
howicie przedsiębiorstwa obowiązane do 
wykupienia świadectwa il kat. mogą zao- 
patrzyć się w świad. III kał, handl., o ile 
obrót ich nie przekracza 50 tys. złotych. 
Mogą prócz tego wykupić pół drugiej ka 
łegorii przy obrocie maksymalnym 400 lys, 
złotych. Przedsiębiorstwom, które już wy- 
Miar pirzymały, stosuje się ulgą z urzędu. 

innych wypadkach przedsiębiorca wi- 
nien złożyć podanie w terminie do 31 gru 
dnia. Równocześnie przyznano izbie skar- 
bowej szerokie kompełencje w stosowaniu 
ug. 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— 324 Środa Liferacka. Dnia 1 grudnia 
bi. prof, Limenowski wygłosi odczyt p. t. 
„Siły duchowe Bułgarii”. W drugiej częf- 


KURIER WILEŃSKI: 1 NIL 193: 


Aresztowanie pomyslowego oszusta 


A. Wójcik. o którym poniżej, wynalazł 
trick oszukańczy, który na razie przynosił 
mu wcale powaźne dochody. 

Wysytał on depesze do zamsżnyc! lu- 
dzi, zamieszkałych po za Wilnem w imie- 
nlu ich krewnych, prosząc pod rozmaitymi 
pozorami o natychr:lestowe przekazanie 
gotówki. 

Zwykle prośby te były poparte bardzo 
poważnymi motywami, jak nagła choroba 
któregoś z krewnych. potrzeba poddania 


="28 
gó 


ci wysłąpi p. Krystyna Kraheiska, która od- 
śpiewa pieśni zaściankowe i ludowe. 

— Towarzystwo Prawnicze im. Ignace- 
gs Dantłowicza w Wilnie. Rada Towarzyst- 
wa niniejszym powiadamia P, P. Członków, 
4+ dziś, w dniu 1 grudnia. o godz. 20, w 
Gmachu Sądów przy ul Mickiewicza 36, 
odbędzie się posiedzenie Towarzystwa. Po- 
rządck dzienny: 1. referat p. prof. A. Mv 
cielskiego p. tStanowisko „Fiihrera" na 
Ue ustroju Niemiec współczesnych”, 2. dy- 
skusja. Goście miłe widziani. 


7e ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ 


— Zebranie ogólne członkiń Zwiazku 
Pracy Obywatelskie] Kobiet w Wilnie. 
W ramach najbliższego „„Czwartku Dysku- 
syjnego ZPOK” w dniu 2 grudnia rb. od- 
będzie się zebranie organizacyjne wszysi- 
kich Członkiń Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobieł, na kłórym poszczególne kie- 
rowniczki referatów przedstawią akiuałny 
stan prac Związku z podkreśleniem intere- 
sujących spraw dla ogólu Członkiń. Ze- 
branie odbędzie się w lokalu ZPOK (ul. 
Jagiellońska Nr 3-5 tn. 3, początek pun- 
kłualnie o godz. 6-ej wieczorem. Obec- 
ność wszystkich C:łonkiń Związku ko- 
nieczna. Zaproszenia imienne rozsyłane 
nie będa. d 


RZEMIEŚLNICZA 


— Komiiet wykonawczy Funduszu 
Rzemieślnicz ga Obrony Narodowej ziemi 
Wileńskiej ukonstytuował się w sposób 
nast.: prezes p. Michał Oszurko, wicepre- 
zes p. Wiktor Jankowski, skarbnik p. Lud- 
wik Knapik, sekretarz p. Niemiec, członko 
wie pp. Andrukowicz W., Wiśniewski Si.. 
Zubowicz i Hermanowicz Słanisław. Zast. 
:ekrełarza jest p. Pieślak, Listy składek, 
zaopałrzone w podpisy I pieczęć K-łu, 
będa rozesłane w tych dniach. 

Opłatek Rzemieślniczy zapowiada się 
w tym roku na szerszą skalę | wyznaczony 
jest na 19 grudnia. Zapisy przyjmują p. 
Wacław Andrukowicz i p. Onufry Mat- 
kiewicz. 

RÓŻNE 

— 769 kolizyj z przepisami administra- 
cyjnymi. W ciągu ub. miesiąca organu po 
łicyjne sporządziły 789 protokułów za róż- 
nego rodzaju wykroczenia, Najwięcej proto 
kułów sporządzono za opilstwo i zakłócenie 
spokoju publicznego, nieoświetłanie klatek 
schodowych I wykroczenia przeciwko prze- 
pisom o ruchu kołowym i pieszym. 


NADESŁANE 


— Vresowany koń na parkiceie „Palałs 
de Danse". 

Z dniem 1 grudnia rozpoczyna w „Palais 
de danse“ gościnne występy słynny trener 
p. Carolis ze swym fenomenalnym koniem, 
tańczącym: tango, rumbę, slow-foxa, walca 
| mazure. Akrobatyczno-kor.iczny duet 
York & Co oraz wiośniana tancerka Cheri 
Irena, tworzą naprawdę przebojowo-rewela- 
cyjny grudniowy program. 


Pobicie przechodnia 


Wczoraj weczorem przy ul. Bakszta zo 
stał dotkliwie pobity przez uczniów bezro- 
boiny brakarz leśny, Rafał Łewiła zam. 
przy ul. Bakszta 17. (c). 


go natychmiastowej operacji, wyznaczona 


licytacja I t. d. 

W ten sposób zdolał on wyłudzić od 
mieszkańców szeregu miast Polski znaczne 
sumy. W liczbie jego ofiar znajdują się m. 
in. major z IN. Wiłejki, ksiadz, znany ku- 
plec warszawski I f. d. 


Wczoraj zdołano go aresztować | osa- 
dzić w areszcie centralnym. 


Zachodzi przypuszczenie, że zasięg je 
go oszustw | Ich skala były znacznie więk 
sze, aniżeli przypuszczano dotychczas. 


sY 


Koścół w Kopewszen żale 

W Kopciowszczyznie pod Grodnem 
odbyło się poświęcenie kamienia wę- 
gicinego kościoła katolickiego. Uroczy 
stość ta wypadła w setną rocznicę kon- 
fiskaty przez rząd zaborczy kościoła 
katolickiego i majątku kościelnego w 
Kopciowszczyźnie. 

Parafia została otwarla w roku 
1936. Nabożeństwa obywały się w pro- 
wizorycznej sali. 

Na uroczystość poświęcenia kamie- 
nia węgielnego świątyni przybyło prze 
szło 4 tysiące wiernych. 


Drrekeja Lasów Prństwowych 
rozszerza gospoda ste0 rybr0 


Dyrekcja Lasów Pańsiwowych w Wil- 
nie zakupiła u mieszkańców wsi Ruściagi, 
gm. słobódzkiej, w pow. brastawskim oko 
ło 25 ha ziemi, położonej około jeziora 
Wojso, na którym to obszarze mają być 
założone sławy letnie dła hodowli ryb. 

Prace przy zakładaniu siawów roz- 
poczną się na wiosnę roku przyszłego. 
Projektowane jest założenie 3-ch stawów, 


Monety z XVI w. 


W dn. 29 ub. m. przy pracach kanal. 
zacyjnych na dziedzińcu Ubezpieczalnł 
Społecznej w Grodnie robotnicy na gię. 
bokości 4 m wykonali gliniany poleiowa- 
ny garnek z monetami. Po oczyszczeniu 
pieniędzy z pleśni okazało się. że są to 
srebrne monety r wizerunkiem króla Zyg- 
munta IN z 1593 r. 


TEATR I MUZYKA 


"TEATR MIEJSKI NA PORULANCE. 

— Trzy ostalnie przedstawienia „Nieu- 
spruwiedliwionej godziny: «Dziś w śradę 
dn 1 grudnia o godz. 8,15 wiecz, dane hę- 
azie jedno z ostatnich przedstawień dosko 
nałej, obfitującej w szereg przezubawnych 
Bytuacyj, współczesnej komedii Bekeffiego 
„Nieusprawiedłiwiona godzina”, 

— Premiera w teatrze na Pohulance. W 
sobotę dnia 4 grudnia (o godz. 8,15 wiecz.) 
Teatr Miejski na Pohulanee występuje r 
premierą — będzie to wznowienie jednej z 
najlepszych współczesnych komedyj pols- 
kieł znanego autora Stefana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka”, 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIAS. 

— Tydzień propagandowych cen. Dziš 
nsjweselsze widowisko sezonu „Wrńg ko- 
biet“ opercika Eyslera. 

Jutro raz jeszcze grany będzie 
Hauwaju” Abrahama. 

Carmen w Lutni Przedstawienie opery 
„Carmen“ wyznaczono na dzień 6 grudnia. 


„Kwiat 


— Koncert krymski. Dnia 2 grudnia rb. 
o gadz. 20,15 w sali b. Konserwatorium (uł. 
Końska 1) Tatarzy z Rumunii wystąpią z 
koncertem na program którego złożą się: 
muzyka, Śpiew i tańce w strojach narcdo- 
wych. Szczegóły w afiszach. 

— Wieczór Geny Honarsklej. Dziś o g. 
0,30 w salonach „Dworku Kresowego" odbę 
dzie się pożegnalny „Wieczór piosenki in- 
tymnej” p. Geny Honarshiej. 


a Ld p w 
Wiadomości radiowe 
SUWALSZCZYZNA. 

O tym kraju jezior i lasów i jego przy 
szłości mówić będzie we środę, 1 grudnia, 
o godz. 18.10 Antoni Gołubiew w pogadan 


ce z cyklu „Z naszego kraju" p. t. „Suwał 
szczyzna dziś i jutro“, 


TANTIDE. WIELKA WYSPA. 


O Madagaskarze wiele się dzisiaj mówi. 
Jest to bowiem wyspa, która dzięki umiar 
kowanemu klimatowi. stać się może tere- 
nem emigracji z Europy. Mało jest znana 
natomiast jej historia, obyczaje, jednym sło 
wem to wszystko, co interesuje przecięlnego 
człowieka, a nie polityka, czy ckonomistę, 
To też wiele ciekawych rzeczy dowiedzą się 
rediosłuchacze z audycji słowno - muzýcz- 
rej p. t. „Tanti-Be, Wielka Wyspa“, opraco- 
wanej przez Jadwigę Jasiewiczównę i Av- 
loniego Koncewicza, w której podane będą 
rozmaite szczegóły z historii tej wyspy, 
barwny opis jej egzotyki ! t p. a wszystko 
urozmaicone muzyką z płyt. Audycja nada 
na będzie we środę, 1 grudnia o godz. 18.20 


CO INTERESUJE SŁUCHACZY? 


Pogadanka, którą wygłosi we środę, I 
grudnia, o godz. 20.00 referent mnzyczny 
Rozgłośni Wileńskiej, prof. Adam Wyleżyń 
ski, poruszy właśnie temat, co najwięcej in 
teresuje słuchaczy w muzycznych progra 
mach radiowych. 


MUZYKA KAMERALNA XVHI WIEKU. 


Zespół kameralny im. Stanisława Mo- 
niuszki (Michał -Szabsaj — I skrzypce, Sta. 
nistaw Bajlsztejn — II skrzypce, Franciszek 
Tchorz — wiolonczela i Włodzimierz Troe 
ki — fortepian) odegra przed mi*rofonent 
trzy utwory kameralne kompozytorów XVIH 
stulecia, a mianowicie: Nicolo Porpora ~ 
Sirfonia a camera op. 2, G. Pl. Teleman — 
Trio Es-dur I Arcangelo Corelli — Sonata 
da chiesa op. 3 Nr.7. Będzie ten koncert dru- 
gim z kolci, poświęconym utworom tego stu 
lu, wykonany zaś zostanie we środę t grnd 
nia o godz. 20.10. 


- "PARK TY 707 PGE SORROW 11 ARE" RE 4 
Fałezował weksie żony 


Zosłał aresztowany w Wilnie niejak! 
Zygmunt Korzeniowski, oszusł, szalbierz I 
hochszłapier. Ciąży na nim szereg zarzu- 
łów, wyrażnie kolidujących z Kodeksem 
Kamym. 


Przez dłuższy czas utrzymywał się on z 
łego, że fałszował weksle swej żony — 
nauczycielki. z którą żyje w separacji. Na- 
stępnie ,„nabrał” szereg hotelów | restau- 
racyj, dorożkarzy, szoferów i t. p. 


W swoim czasie Korzeniowski odbył 
Już karę 6-miesięcznego więzienia za oszu 
kanie spółdzie!ni wojskowej w Oszmianie. 


(c). 


RABEO 


SRODA, dn. 1 grudnia 1937 e. 

6,15 — Pieśń por.; 6,20 — Gimnastyka: 
(40 — muzyka; 7,00 — dziennik poranny; 
715 muzyka; 8,60 — Audycja dla szkół; A. 16 
przerwa. 

1,15 — Audycja dla szkół; 11.40 — 
S<herza symfoniczne; 11,57 — sygnał czasu: 
12,03 — Audycja południowa: 13.00 — wia 
deiności z miasta i prowincji; 13.05 — ebwii 
ka litewska; 13,15 — melodie z filmów: 
1415 — „W świetle rampy" — felieton T. 
łopałewskiego; 14.25 — „Sasiedzi“ — nowe 
la Józefa Blizińskiego; 14.35 — muzyka po 
pularna; 1445 — przerwa. 

15,20 — Wiadomości gospodarcze; 15,4% 
— „Chwilka pytań" — pogadanka Wacława 
Frenkla dla dzieci starszych; 16,00 — skrzyn 
ka językowa — prof. Witold Doroszewski; 
16.15 — Wojskowa orkiestra reprezentacyj 
na: 16.50 — pogadanka; 17,00 — Na mo- 
rzach Dalekiego Wschodu — odczyt; 17,15 
—- polska współezesna muzyka kameralna; 
17.50 Go podlega zajęciu przez komornika 
— pogadanka; 18.60 — wiadomości sporto 
we; 18,0 — „Suwalszczyzna dziś i jutro" 
pcgadanka Antoniego Gołubiewa; 18,20 — 
„Fanti-Be — Wielka wyspa“, audycja słow 
no-muzyczna w opr. Jadwii Jasiewiczów 
ny i Antoniego Koncewicza; 18.50 — pro- 
gram na czwartek; 18.55 — Wileńskie wia- 
demości sportowe: 19,00 — „Ostatni etap" 
~- epizod z książki Tatiany Czerniawiny 
„Zbiegowie z GPU"; 19,20 — pieśni mazur- 
skie: 1935 — „Karola Libelta" — O od- 
ważnej miłości ojczyzny“ — odczyt: 18,50 
- pogadanka aktualna: 20 00 — Co interesu 
je sluchaczy? — pogadanka muzyczna A. 
dama Wyłeżyńskiego; 20,10 — koncert ka 
nieralny; 20,45 — Dziennik wieczorny, 20.55 
-— pogadanka aktualna; 21,00 — koncert 
Cbopinowski w wykonaniu Agi Jambor (we 
gierska pianistka); 21.45 — „Piękno mowy 
polskiej” 22,00 — koncert popularny; 22,50 
-- ostatnie wiadomości; 23.30 — zakończe 
pie programu. 


CZWARTEK, dnia 2 grudnia 1937 r. 
6,15 — Pieśń por.; 6,20 — Gimnastyka; 


641 — muzyka: 7,00 — dziennik poranny: 
7.16 muzyka; 8,00 — Audycja dla szkół; 8,10 
p-zerwa. 

11.40 — Z operetek francuskich: 11,57 — 
syuynał czasu; 12.08 — audycja południowa; 


13.00 — wiadomości z miasta i prowincji; 
1305 — „Koledzy i przyjaciele naszych dzie 
et“ — dialog Zofii Twaszkiewiczowej i Wan 
dy Mackiewiczowej; 13.20 — koncert ży 
czeń; 14,25 — „Co ją moglo obrazić" -— 
nowela Józefa Blizińskiepo; 11.35 — muzyka 
poularna; 14,45 — przerwa. 

15,30 — Wiadomości gospodarcze; 14.45 
— Wędrówki mazyczne Francja II. Słowo 
a muzyka, audycja dla młodzieży w opr 
Zctii Ławęskiej; 16,15 — koncert rozrvwko 
wy; 1650 — pogadanka akt: 1700 — 
Twórczość Artura Groftgera — odczyt: 17.15 
~ arie i pieśni w wykonaniu Stani Zawadz- 
kiej; 17,50 — poradnik i wiadomości spor- 
tewe; 18,10 — pogadanka  radieotechniczna 
Mieczysława Galskiego; 18,20 — Dzieci Wil 
na śpiewają pieśni ludowe; 18.40 — skrzyn- 
ka rolnicza — prowadzi Aleksander Przega- 
lipski; 18.50 — Program na piątck: 18,55 — 
wil wiad. sportowe; 19,00 — „Pen czło: 
wiek“ — słuchowisko; 19.30 — Koncert chó- 
ru Surma" Dyr. Tramwajów i Antobusów 
Miejskich w Warszawie; 19.50 — pogadanka 
aktualna: 20,00 — wieczór Adama Wrońs- 


kiego; (w przerwie, ok, 2045 — dziennik 
Nieczarny i pogadanka); 2145 „Dzisiejszy 
<pirytnalizm poetycki we Francji — szkie; 


22,00 — koncert Stowarzyszenia Miłośników 
Dawnej Muzyki; 22.50 — ostatnie wiadomo 
ści: 23.00 — muzyka; 23,350 — zakończenie. 


Ocholniczy oddział koblet japońskich podczas przeszkolenia, przed wyruszeniem na 


front wojny chińsko-japońskiej. 


KONRAD TRANI = 


ZESTA 


Przez kilka chwil walczyła Jenny z pokusą złoże 
nia wizyty Jimowi Nordingowi, którego gabinet znaj- 
dował się tuż obok. Ale przemogła się. Wiedziała dob- 
Tee, że nie potrafi utrzymać języka za zębami i zdradzi 
ig przed nim ze swej tajemnicy. W ten sposób djabli 
Wezmą cały efekt. Nie, nie powie ani słóweczka do- 
póki Hellway nie przyjmie ich u siebie w gabinecie. 
Ciekawe, jaką pan nadinspekter zrobi minę, kiedy się 
dowie, że dwie dziennikarki zdziałały więcej, niż cała 
londyńska policja! 

Zresztą, opuszczenie posterunku przed gabinetem 
leliway'a było niewskazane również i z tego względu, 
że panowie ze Scotland Yardu odznaczali się niemiłą 
tunieżjętnością znikania w momentach, kiedy się ich 
hajbardziej potrzebowało. 


— Nie ruszajmy się stąd — zadecydowała, sado- 
wiae się na oknie. 

Zabrała się do pracy nad korespondencją dła swe- 
Bo dziennika. Pan George Ilammond wytrzeszczy ze 
zdumienia kaprawe oczki! Będzie klął ile wlezie, kiedy 
Okaże się, że podsunął przez lenistwo nie nicznaczącej 
koleżance pierwszorzędną sensację! W tym wypadku 


ałynny jego nos zawiódł. George przypuszczał, że cho- 
dzi tu o tuzinowe morderstwo, które przebrzmi bez 
g.ośniejszego echa. Tymczasem czas mijał, a sprawa 
Gozzi'ego nie schodziła z łamów prasy. Każdy dzień 
niemal przynosił nowe niespodzianki. Ale szczytowa 
sensacja miała dopiero nadejść! 

Tymczasem Madeleine ulokowała się obok kole 
żanki i zapaliła na uspokojenie papierosa. Oto siedzi 
na parapecie szacownzgo domu, gdzie każda cegła na- 
slawiona jest na walkę z przestępstwem i przestępcami. 
Jest panią Mairon z Paryża, towarzyszką Jenny Olson 
i chociażby gderliwy posterunkowy spogląda na nią 
picufnic, sam pan nadinspektor Hellway przyjmie ją 
niebawem z rewerencją należną kobiecie, do tego ko- 
biecie niebrzydkiej, cudzoziemce i dziennikarce! 

Madeleine roześmiała się w duchu. 

— Czy wie pani, Madeleine, że właściwie zaw- 
dzięczam pani niemal cały nasz sukces — powiedziała 
nagle Jenny, odrywając wzrok od notesu. 

m Dlaczego? 

— Gdyby nie pani, nie wiedziałabym nic o Ga- 
stonie, nie zwróciłabym uwagi na wzmiankę o knajpie 
przy Fisherman Street, nie miałabym pojęcia o zebra- 
niu, które miało miejsce w czwartek... Wogóle, gdyby 
pani wiedziala, jak ja się trzęsłam, kiedyśmy wchodziły 
do tego baru! Serce waliło mi jak młotem! A pani? 

— Mnie serce bije 7 1 weberdzia: 
kı Madeleine. 


Nie powiedziałaby tego, gdyby wiedziała, co się 
rozgrywa za masywnemi drzwiami gabinetu Hell 
way'a... f 

— Narodowość? — zapytał nadinspektor. 

— Francuska. Nazywam się Pierre Barroux, uro- 
dzony w roku 1898. Stałe miejsce zamieszkania: Paryż. 

— Zawód? 

— Kamerdyner. Ostatnio zatrudniony u hrabiego 
Gozzi di Pino. 

— Jak długo służył pan u hrabiego? 

— Od 1 kwietnia bieżącego roku. 

— W jaki sposób znalazł pan to zatrudnienie? 

— Przez biuro pośrednictwa pracy w Paryżu, Bou- 
tevard Jlausmann 78. 

— Referencje? = 

— Ma je pan przed sobą, panie nadinspektdrze. 
Po aresztowaniu odebrano mi między innemi świadeet- 
wa pracy. 

— [Istolnie — mruknął Hellway, poczem wynoto- 
wał sobie adresy, widniejące na listach pochwałnych, 
wystawionych Piotrowi przez rzekomych poprzedni- 
ków hrabiego. Fakt ten nie niepokoił Piotra, który był 
na taką ewentualność przygotowany. Jeszcze przed wy- 
jazdem z Paryża zabezpieczył się przed wścibstwem 
władz į wiedział. że z wszystkich źródeł nadejdą dos- 
konale informacje o kamserdynerze Pierre Barroux. 
"pan robił ubiegłe- 

İD. e. m). 


. 


— Proszę mi odpo" 
go piątku. 
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Kurjer Sportowy 


Wielkie projekty narciarzy 


Na zebraniu prezesów okr. zw. narciar- 
skich w Krakowie umawiane były między 
ipnymi sprawy narciarstwa wileńskiego. 
Frzede wszystkim zastanawiano się nad or 
ganizacją trzeciego już marszu Zułów 
Wilno. Powstał ciekawy projekt, żeby w 
ramach tej imprezy odbył się mecz między 
narodowy patroli Związku Strzel., 
bez żadnych wątpliwości mielibyśmy na star 
cie zawodników z Łotwy, Estonii, Finlandii 


WUWCZAS 


ne i najlepszy patrol Związku Strzel, z Za 
kopanego. 
Biorąc pod uwagę, że w poprzednich 


marszach stosunkowo najmniej zgłoszonych 
było patroli z klubów sportowych, a naj- 
więcej z wojska i z organizacji przysposo- 
bienia wojskowego postanowiono dołożyć 


wszelkich starań, żeby kluby należące do 


Polsk. Zw. Narciarskiego zcchciały zaintere 
sewać się marszem i pizysłać do Wilna swo 
ich najlepszych narciarzy. Chodzi mianawi- 
cie o to, żeby zwiększyć zainteresowanie i 
podnieść poziom sportowy marsziu 

l jeszcze jedna wiadomość. Do Wiina 
przysłany zostanie na dłuższy okres czasu 
dcskonały trener krajowy Ratkiewicz, który 
przeprowadzi kurs instruktorski i dła za- 
wodników przed marszem Zułów — Wilno. 
Jedną z najciekawszych imprez w nadcho 
dzącym sczonie ma być start kilku repre- 
zentantów Polski, którzy wracać będą z 
mistrzostw Europy z Fiulandii. Powrót wy- 
prść powinien dopiero gdzieś 4 marca, a je 
żeli więc tylko dopiszą warunki Śnieżne, bę 
dziemy mogli zorganizować pierwszorzędny 
konkurs skoków na Antokolu. 


„Flota“ przyjedzie do Wilna 


Bokserzy Robotn. Klubu Sport. z Wilna 
bawiąc ostatnio w Gdyni zakontraktowali 
przyjazd cd» Wilna pięściarzy WKS Flaty, 
którzy przyjechać mają zaraz po skończo- 
ych rozgrywakch o drużynowe mistrzost- 
wo Polski. Flota najbliższy mecz ma z Le- 
gia z Warszawy. 

Trzeba liczyć się z tys, że Flota przegra 


Hokeiści Ogniska i 


z Legią i jeszcze w grudniu będzie mogła 
przyjechać do nas. Marynarze będą chcieli, 
oczywiście, powtórzyć wynik uzyskany w 
Cdyni, to znaczy pokonać bokserów wileń- 
skich w niegorszym stosunku jak 12:4. Czy 
iw się to uda wątpimy, bo nasi ipęściarze 
nı swoim ringu powinni nieco lepiej czuć 


KPW chcą jechać 


do Katowic 


Ilokciści Kolejowego Przysposobienia 
Wojsk. z Ogniska projektują skorzywać z 
wyjątkowych warunków, jakie ira przysłu 
kują przy przejazdach kolejowych i wybrać 
się na niedzielę do Katowic, by przeprowa 
dzić tam pierwszy (rening. Niemal wszyscy 
członkowie sekcji hokejowej Ogniska KPW 
so urzędnikami kolejowymi, a więc korzy 
słają z bezpłutnych przejazdów. Jeżeli rze 
czywiścic ta koncepcja spotka się z apro 
batą władz naczelnych KOW, to fiokciści bę 
de mogli w sobotę pociągiem pośpiesznym 
wyjechać do Katowic, żeby w niedzielę już 


rano stanąć na sziucznym lodowisku. Pro- 
jekt ten uważać trzeba za bardzo szczęśli- 
wy W Wilnie lodu tak prędko jeszcze nie 
doczekamy się. Warto nadmienić, że przez 
całą jesień wszyscy nasi czołowi hokeiści 
odhywali suchą zaprawę gimnastyczną. 


Przy wyjeździe drużyny wileńskiej do 
Katowic pod uwagę są brani: Godłewscy. O 
kułowicz, Wiro - Kiro, Staniszewski, An- 
drzejowskł, Pastecki z Warszawy | inni. 


Sprawa ta zostanie definitywnie załatwło 
na pojutrze. 


Król komików ADOLF 


ZNICZ i ORWID 


w rozkosznej przebojowej komedii 


„IW NE D © RAJ ED A<* 


PIĘKNY KOLOROWY NADPROGRAM 


HELIOS | 


Najaktualniejszy film doby obecnej I 


Film wielkich wrażeń li 


(tani podąq 1 oblężonego miasta 


(Last train from Madryd) 
H rol. gł. Dorothy Lamour („Królowa dżunąlii) G'Ibert Rotand, Karen Morley i Helena 
Mack. — Nad program Atrakcja I Aktualia 


Ostatni dzień 


CASINO | 


filmie 
Nad program: DODATKI. 


Nienotow. powodzen e. 


Deoarnma EDU BREBEN 
JICH STU i ONA JEDNA” 


Fascvynniaca awazda 


Początek seansów 4 -6—8— 10 15 


Kino MARS) 


Przygody cficera rosyjskiego 
na Datekim Wschodzie 


OSHIWARA 


w-g powieści Maurycego Dekobry. 

Sessue Heyakawa (boha- 
ter filmu „Bitwa pod Cuszimą”*). Rzecz 
dzieje się w Tokio, w Yoshiwara—dziel- 


W rol. gl.: 


nicy gejsz i kurtyzan. 


Piękny kolorowy nadprogram. 


Passe-partout nieważne. 


-e 


eh 


POLSKIE VINO 


SWIATOWID | 


Czarująca MARTA EGGERTH 
PAŁAC WE FLANDRII 


w swej najlepszej 
kreacji w filmie 


Nad program: ATRAKCJE 
Uprasza się o przybywaniea na początki seansów: 4—6—8 —10, w niedzielę od 2-ej 


DGRISKO I 


Olśniew. operetka filmowa 


ani minister taty 


W rolach głównych: Mankiawiczówna, Żabczyński Cwikilńska, Sielański, Znicz i in 


Nad program UROZMAICONE DODATKI. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Konto P,K.O. 700.312. 


Administracja: 


Drukarnia: tel. 8-10, 


w ydawnie two „Kuej ci Wae gński* 


Konto rozrachun 1, Wilno 1 
Centrała — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel, 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
tel. 93—czynna od godz. 9.30-—15,30 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


ucz. seans. o 4-ej, w niedz. } Św. o 2-ej. 


Przedstawiciele: 


3-go Maja 6 


Sp. . i Druk. 


- p 


Oddziały: Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
Lida, uł. Ułańska 11 
Baranowicze, ul. Ułańska 11 

Kleck, Nieśwież, Słonim, 

Szcznczyn. Statpce, Wołożyn, Wilejka. Grodno, 


„KURII I: WILEŃSKI: 1 XI 


19:37 


Pierwsze Muzeum Folarne świata 


W letniej willi nieżyjącego znanego badacza polarnego dr. Knuda Pasmussena, leżą 
cej pod Kcienhagą. zostało otwarte pierwsza na Świecie Muzeum Polarne. 


ETZ TZT ZYTA ODA PE W 0 a o- ap 


Eksponaty muzealne, a mianowicie figury z drzewa wyrzeźbione przez mieszkańców 
Grenlandii, 


ras 


SKŁAD RADIOWY Beci S. i M. LWOWICZ 
Baranowicze, SEED ago 52, tel. 104 


SPECJALNIE URZĄDZONY 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI 


W myśl par. 85 rozporządzenia Rady Mi 
nistrów z du. 25. 6. 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym władz. skarbowych (Dz. U. 
R P. Nr. 62, poz. 550, Urząd Skarbowy w 
Tidzie podaje do ogólnej wiadomości, że dn. 
7 grudnia 1937 r. o godz. 10,30 w lokalu 
Mickiewicza Jana, w. Dzimitry, gm. Ej- 
Szyszki, celera uregulowunia należności róż 
nych wierzycieli (tyt. wykon. G808R i innej. 
Mickiewicz Jan — Dzimitry, gm. Ejszyszki, 
użytkuje Zygmuut Mickiewicz, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 

1) Krowy czarna łysa I czerwona z bia 
iym, 2 szt. 160 zł. 2) wieprz i świnia tucz 
ne, wagi około 100 kg każde, 2 szt, 110 zł. 
3) owce stare 4 szt. 48 zł: 4) owies w ziar 
nie 1600 kg — 300 zł. 

Zajęte przedmioty można ogiądać dn. 7 
grudnia 1937 roku od godr. 10 do godz. 
10.30 w lokala zobowiązanego. 

Kierownik Urzędu Skarbowego. 
Podpis nieczytelny. 


sÀAAAAAAAAALARALAAAAAAAAAARAAAAAAAAAAAAA Ad 


LOKALE 


YYYYYYYYVYTYYVYVYVYTYYYYPYYWYYYYVYYYTYTYYY 
POKÓJ z wygodami, piętro, wejście fron 
towe, — do wynajęcie — Królewska 5—-23. 


AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAA AAA LALKA KI AAS Ahi 
FYYVYTYYYYYYYYTYFYVYYYYYYYVVYYYYTYVYTYVYVY 
PRZYBŁĄKAK SIĘ PIES — pół-bułdog, 


suczka. Biuły o ciemno-szarych łałach na 
łopatkach i ogonie. 


uszach, 


na wsi, 


urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50 


PT Wilno, HA Bisk. 


„REKARD” 


Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
uoszemem do doinu w kraju—3 zł., 
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zł. 2.50, 
w tulejscowościach, gdzie nie ma 


Dai Sie, s. 


AT a a witek E 


6. Cyryński 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
ODBIORNIKOW 


| ELEKTRIT - RADIO 


Najdogodniejsze warunki spłaty. 


— Ceny niskie — 


1 NOTES 


E 


w 


ANPADOH4LSNO 


ŁAŁAAAL KAAKAAAKADA KZAAŁADAŁ KIAAAŁAAAABANA 


LEKARZE 


PYTYTYYTYTYYYTYTYYYYYYYTYTYYTYYYYYTYYYTYT 
DOKTOR MED. 


J. Pioirowicz-jurczenkowa 
Ordynator Szpitala Sawicz. Choroby skórne 
weneryczne ł kobiece, ul, Wileńska Nr. 34, 
tel 18-66 Przyjmuje od 5—7 wiecz. 


DOKTOR 
Biumowicz 


choroby weneryczne, skórne i moczopłciowe 
ul Wielka 21, te. 921. Przyjmuj» a dgodt. 
9—1 i od 3. 


AAADAAAAAŁAAAAAAAAAAAAAŁAAAŁAAAŁAŁAAAAAŁAAAAŁ 


AKUSZERKI 


TYYYYWYYYYYVYYYYYYVYYTTYVYYYYYYYYYVYYYVYYYYY 
ACTUSZERŁA 
Maria Laknerowa 


Przyjmuje od godz. 9-ej rano do godz. 7-ej 
wieczorem. Ui. Jakuba aJsińskiego 5—18 
róg Ofiarnej, otok Sądu. 


ARUSZEŁKKA 
M.Brzezina 


masaż leezniczy | elektryzacja UL. 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec). 


Grodz- 


AKUSZERKA 
smiałowska 


oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, ple 
gów, brodawck, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł-dzające. 
wanny elcktryczne, elektryzacja. Ceny przy: 
stępne. Porady bezpłalne. Zamkowa 26—6. 


z od- 
za gra- 
ue 20%. 


żeń miejsca. 


treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane“ 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogloszeń i nie przyjmuje zaslrze- 
Ogłoszenia są przyjmowane w godz. kj? 16.30 1 17 — 19 


KINA I FILMY 


„NIEDORAJDA”, 
[Kino „Pan'). 

Tytuł niewiele ma wspólnego z treścią 
Treść filmu składa się z kopania pod sło- 
łem, o!wierania i zamykania drzwi, wcho- 
dzenia na schody i schodzenia ze scho- 
dów, upadania na podłogę, picia wódki, 
bicia a la boks ( ale tylko „a la“) tudzież 
przebierania się za kobiełę, co jak wiado- 
mo jesł od dwu lał i najbliższych lał dwa- 
dzieścia cechą naraćową naszego filmu. 

„Scenarzysła” (oczywiścia p. Sądek N. 
kochany) oraz „reżyser” (?) — p. Krawicz 
bodajże zrobili wszystko co się dało, aby 
wykończyć, zmasakrować w opinii, zalać 
sosem nudy, nieudolności i partactwa do- 
brego niegdyś i gdzieindziej aktora, Dym- 
szę. 

Najlepszy w filmie jest pies. Porówny” 
wanie kogokolwiek z „zespołu artystyczna 
go” łego „łilmu”* z owym inteligentnym 
psem byłoby dla pięknego bydlęcia zni- 
wagą artystyczną. Dawno nie widzieliśmy 
łakiej szmiry na filmie, Zapomnieliśmy na 
weł, że to w ogóle jest możliwe. 

Dodatki przeciętne, za to reklamówki 
Philipsa i Morwifanu na prawdziwie wyzo- 
kim poziomie. 


Żywcem pogrzebany 


W majątku Jagiellonów wydarzvł sią 
wczoraj tragiczny wypadek. Robotnik 
Franciszek Balukiewicz, zatrudnłony przy 
kopaniu rowu kanalizacyjnego, z powodu 
osunięcia się jednel ze ścian dołu został 
zasypany zwałami zlemi. 

Zanim zdołano go udkopać — już 
nie żył. 

Kierujący robotami zostanie poclągnię- 
ty do odpowledzialności sądowej za nle- 
zabezpieczenie ierenu robót. 


Gruźlica płuc 


łest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc 
różnicy dla płci, wieku I stanu, pociąga 
bardzo wiele ofiar. Przy zwalczaniu cho- 
rób płucnych: bronchitu, guya: uporczy* 
wego meczare-n kaszlu ít słosuia 
pp. lekarza „Balsam Trikolan—Age", 
który ułatwia wydzietenie się plwociny, 
usuwa kaszel. 


OGŁOSZERIA 


ŚWIĄTECZNE do 
„KURJERA WILEŃSKIEGO" 


na warunkach specjalnie dogodnych 
przyjmuje 


$ Biuro Ogłoszeń 
itim Grabowskiego 


w Wilnie, Garbarska 1, tel. 62 $ 


—) Kosztorysy na żądanie (— 


(uk ern'a Dormana 


Mickiewicza 9, tel. 19-42 


ceny za konsumcję nie podwyższone 


| Od 1-go grudnia podczas konce”u 
l Sn'adania wiedeńskie 1 zł. 


A'ekgan ra Wistniey klego 


poleca się Szanownym  Klientkom 
i podajs do wiadomości. że stają mie- 
ści się przy ul. Zamki: ~“ 2d-a, wej- 
ście z ul. Św. Michalskej r (Z uaz- 
wiskiem o podobnym brzmieniu we 
wspólnego nie mam) 


Aleksander Wiszniews: I 


Robotę wykonuję zawsze akuratnie 
i jaknajsumienniej. 


Zakład Krawiecki Damski 


AAAAAAASAAAAAAAAAAAAA AAAA KADAŹŻ I AŁAŁAŻK AG 


Handel I Przemysł 


FYTYYYYWVYVYVYYYTVYYYYYYVYYVYTYYYYTYYVYTY 
Modne, gustowne snkańc, płaszcze, szlaf- 
roki, sweterki, yarsonki W. NOWICKI, Wil- 
nv, Wielka $0. Wytworna galanteria, bieliz- 
na 


PRACOWNIA KRAWIECKĄA „IRENA* ul. 
Antokolska 39—33 wykonywuje solidnie, 1a- 
nio i elegancko sukienki, palta i futra. 


AAAKAAAAAŁAŻŁDAAAAADAAAAAŁAAKAAA ŁAŁ AAŁNAAĆ 


Kupmo i sprzedaż 


FYVYTYYYCYP"VWYTYTYW"EWWYTYYYVYTYYYVYYYTYY 

PKO ODDZIAŁ W WILNIE sprzeda ka- 
biny kasowe, oszklone i lady biurowe jesio 
nowe. Termin złożenia ofert do dnia ? 
grudnia 1937 r. da godz. t2-ej. Bliższe iufor 
macje uzyskać można w godz. 8 do Ił w 
Qddziute PKO w Wilnie, przy uł. Mickiewi- 
cza nr. 32. 


PIANINA, fortepiany wysokiej klasy, no- 
we i okazyjne, od zł 300, sprzedaje na ra* 
ty Ne KREMER, ul. Niemiecka IU {wejscie 
w brained. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. przed teksten 75 gr., w tekście 60 gr, 
za tekstem 36 gr, drobne 10gr. za wyraz, kronika redakce. i komunikaty 6v gr. 
za wiersz nw” Do tych ceu dolicza się za ogtoszela cylrowe tabelarycz= 
Układ ogłoszeń w tekście 5-clo łamowy, za tekstem 10-łamewy, Za 


redakcja nie odpowiada. Administracja 


- a= a e 
rr odp. Jan Pupiałto 
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